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marca n a b y ł a' 
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Sz. Klijentell. 

Nast. program: i 
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w s c h o d O ' 
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rcb. chociażby poiladaf*" 
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aczenia honorariom u**»" 

jak i odrzuconych rada**" 
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w szpitala. 

Giełda. 
P i e r w s z a p r z e d g . w a r s z a w s k a 

Londyn 43,41 
Nowy-Jork 8,88 
Paryż 35,01 
Szwajcarja 171,41 

D r u g a p r z e d g . w a r s z a w s k a . 
Dolar w obrotach 
prywatnych 8,90 

P i e r w s z a p r z e d g . gdańska . 
Warszawa 57,45 
Zloty 57,50 
Dolar 5,11 
Przeka'. na Warszawę 8,90 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około eodziny 12-eł efekty oc 
kursie — 8.85 
Prywatn ie dolar w żądaniu 8 »90 
W płaceniu 8 » 8 9 

Tendencja spokojna Podaż dostateczna 

Wizyta ministra Zaleskiego u marszałka 
Piłsudskiego. 

(Od wlasnsso korespondenta). gadirienia 
Warszawa, 25 kwietnia. Minister .spraw 

zagranicznych Zaleski złożył wczoraj po 
południu 

wizytę marszałkowi Piłsudskiemu, 
przebywającemu na kuracj i w szpitalu U-
azdowskim. 

Przedmiotem narad by ły aktualne za* 

z dziedziny pol i tyk i zagranicznej. 
W szczególności omawiano sprawę ro

kowań handlowych 
z Niemcami. 

Sprawa ta będzie na porządku dzien
nym dzisiejszego posiedzenia Rady Mini
strów. 

w Paryżu i Londynie. 
Ze stolicy Anglji dostojnik kościoła uda sią do Rzymu. 

kardynał uda się w dalszą drogę z Paryża 
do Londynu. 

celem złożenia rewizyty prymasowi Anglj i 
kardynałowi Bourne'owi. Następnie ksiądz 
kardynał Kakowski 

wyjedzie do Rzymu 
na uroczystości apostolskie. 

(Od własnego korespondenta) 
Warszawa, 25 kwietnia. Dnia 18 maja 

wyjeżdża 
do Paryża 

ksiądz kardynał Kakowsk i w asyście księ
dza biskupa Przeździeckiego i księdza ka
nonika Myszkowskiego. Dnia 24 maja ks. 

^ naibliższych dniach rozpoczną sią szczegółowe 
rokowania w Warszawie. 

Przed 

Rezydencja egzotycznego króla 
w Warszawie. 

Pałac p r e z y d j u m Rady M i n i s t r ó w oddany do dyspozycji 
a fgańsk lego władcy. 

Z Warszawy donoszą: 

ł -* r *yjazdem p e ł n o m o c n i k ó w konsorc jum b a n k ó w 
( 0 d amerykańsk ich . 

*nego korespondenta): opuszczają dzisiaj Polskę, w najbliższych 
dniach przybędą natomiast do Warszawy 

inni pełnomocnicy 
_ banków amerykańskich, k tó

rzy przeprowadzą szczegółowe rokowania 
o wysokość i warunk i 

projektowanych" pożyczek. 

J e n t a ^ r ? 8 f W a ' 2 5 kwietnia. Główni repre 
'eham i • . S O r c i u * n i—z-i-s—<- C . 

o 

•plncode i 
*• rzaH "Wstępne rokowania 
" ^?em na temat udzielenia Polsce zaa-

1 Pożyczki inwestycyjnej. Panowie ci 
i 

śmiertelny wróg króla Aman-Ullaha 
nomawia rząd sowiecki do poparcia powstania 

w Afganistanie. 
(Od własnego korespondenta) 

Berlin ?e 
w Moskv' ' 4. — 12 Uhr Blat t pisze, że 

A v i e . p rzebywa 
króla A ~ śmiertelny wróg 
i i ° i l A m a n Ullar.ha. Ańrańi " T J i l a c h a ^ ^ ^ 

1 zł. 60 gr. kilogram 
cukru. 

niewytłumaczona zwyżka. 
Warszawa, 25 kwietnia. W związku z 

podniesieniem ceny cukru w hurcie 
0 7 zł. 50 groszy 

° * worku 100-kilogramowym poszczególni 
f a l i ś c i podnieśli ceny na ten ar tyku ł do 

1 zł. 00 groszy 
> a kilogram. Podwyżkę tę zarządził zwią-

cukrowników polskich pod pozorem 
, akoby podrożenia surowca buraczanego. 

Har im, k t ó r y nakłania rząd sowiecki do 
udzielenia mu pomocy celem 

ogłoszenia się prezydentem 
afgańskiej republ iki sowieckiej . Abdul -
Har im planuje wywo łan ie powstania w 
Afganistanie podczas pobytu 

A man Ullacha w Moskwie. 
W podobny sposób włączona została re
publika Buchara. 

Na dwudniową rezydencję przybywają
cego w niedzielę, 29 b. m. do Warszawy 
króla Afganistanu przeznaczono pałac pre
zydjum Rady Ministrów, gdzie na ten cel 
ddano 

całe pierwsze piętro 
głównego gmachu i część lewego skrzydła. 

Prace około zamienienia salonów re
cepcyjnych i lokal i biurowych na pokoje 
mieszkalne, dobiegają końca. Czuwa nad 
tem zarząd gmachu w osobach pp. Chrupo-
wicza i Turskiego na czele całego sztabu 
robotników. 

Para królewska korzystać będzie z 
głównego wejścia, obok którego urządzono 
poczekalnię dla gości króla. Przez bogato 
ozdobiony kwiatami z ogrodu .pałacowego 
hall i schody Wchodzi się na piętro, gdzie 
pierwsza z brzegu 

sala czerwona 
urządzona jest na mały salon królewski , z 
którego prowadzą drzwi do dużej sali ko
lumnowej. 

Tu pa olbrzymim dywanie, k tó ry ongiś 
t łuży ł Wilhelmowi l i na Zamku poznań
skim, rozsławione są w czterech rogach 
cztery garnitury, utrzymane w stylu sali. 
najcenniejszą jej ozdobą są dwa prześliczne 

Kongres eucharystyczny w iodzi. 

3i czwarty na lawie of Karze 
Proces o zabó js two ks. 

. bruckiego-Lubeckiego. 
| Warszawy donoszą: 

- ^ i n t e r e s o w a n i e tasiemcowym proce-
!%>., V l l a ł a J a , m Kamilą Antoniego Bis--
i^ 'w ' 1 . ° s - t a rżone . i ro o zabóistwo nopełnio 
li $aV ~ . r - ' t a k dalece zmalało, że na sa-
?abjf

 0 w C i . Drocz l icznej zresztą rodziny 
««WJ księcia i o r d y n a t a ' - - ' 
§ . bv ł v nustki. 

l-ozd^ i 0 0 W s > t e P n v c h formalnościach i 
e , ' e m u świadków na ki lka dni , 'przy-

rhh} d o referowania' olbrzymiego mate-
z uprzednich rozpraw, 

o i r z v ^ a n c k : 
lest a r z u n v 

toczących sie 

zachowuje sic spokojnie 
, l De\vn v siebie 

Z l s d a ' s z e uzupełnienie referatu. 

J. R. ks. .b iskup'dr . Tymienfeckfc powzią: 
doniosłą decyzję urządzenia w i^odzi dje-
cezjalnego Kongresu Eucharystycznego. 
W kongresie, k tó r y odbędzie się w czerw 
cu po za w ie rnymi djecezji łódzkiej w e 
zmą udział wyb i tn i przedstawiciele społe
czeństwa świeckiego i duchowieństwa z 

całej Po lsk i . 

KS. KAN. DR. JASIŃSKI . 
Rektor Seminarjum Duchownego w Ło
dzi, kieruje pracami przygotowawczemi 

Kongresu Eucharystycznego. 

świeczniki z saskiej porcelany, 
/ której nawet zrobione są pęki kwiatusz
ków, zwisających pod każdym płomieniem 
i.wiecy. Istne te cacka mają dostojną prze
szłość za sobą i liczą po 2 mtr. wysokości. 

Do sali recepcyjnej 
przylega jadalnia, przez której ś rodek bieg
ną d w a olbrzymie stoły dla pary królew
skiej i świty. 

Stąd prowadzą drzwi do gabinetu zie> 
lonego, k tóry będ;ie służył za sypiallrtc 
szambelanowi dworu. Ustawiono tam me
ble mahoniowe w stylu „Empire" . 

Tuż obok będzie 
sypialnia króla 

w dużej sali ze znakami R P. (Rzeczypo
spolita Polska) na bogatej sztuka!erjl, po
zostałej jeszcze z dawnych czasów RaeUi-
wi ł łowskich. Na wielk im dywanie perskim, 
liczącym 

przeszło 300 lat, 
ustawiono duże, niskie łoże francuskie t 
przepyszną pościelą, biurko, toaletę i sza
fę — wszystko z drzewa czeczotowego. 
Sąsiedni gabinet mal inowy zamieniono na 

sypialnię k ró lowej 
o podobnem łożu w stylu Ludw ika X V I . 
Ustawiono tu dużą komodę, toaletę i sze-
slong. 

Obok mieści się jeszcze jeden salon w 
sali p i lastrowej i łazienka. 

Wszystk ie sale bogato ubrane gobeli
nami i dywanami oraz obrażam! starej 
szkoły i kw ia tami . 

Z g łównych schodów prowadzi wej
ście do bocznego skrzydła, gdzie urządzo
no 4 sypialnie dla • ' 

s ios t ra króla i siostry kró lowe!, 
oraz dwóch min is t rów — ? oddzielnemi 
wejściami na kory tarz . 

Większość umeblowania dostarczyła 
znana f i rma St. Poleńskiego z ul icy B ra 
ckiej 4. 

Dla reszty św i t y zamówiono 
20 pokoi 

w hotelu Europejskim. 

Obrady rabinów 
województw kresowych 

w Wilnie. 
(Od własnego korespondenta). 

Wilno, 25 kwietn ia. Wczoraj o godz. 2 
po poł. rozpoczęły <;ię 

obrady rabinów 
województw kresowych przy udziale blisko 
i50 delegatów i 30 zamiejscowych gości % 
Warszawy. Na porządku dziennym wybo
ry do gmin wyznaniowych. 
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Niemcy przystąpią do 
„frontu antysowieckaego"? 

Żądają wzamian rewizji planu Dawes'a \ 
Berlin, 25. 4. — ,.Vossfeehe Zeiituns" donosi, f i 

ford Brrkenhead wraz z ministrem spraw we
wnętrznych' f lordem Churchillem są, w przeciwień 
ttwic do Baki wina i Chambei laina, zwolennikami 

czynne] polityki przeciwko Rosji. 
Opierają się oni na oświadczeniach różnych 

praemystowc&w, oficerów i b. dyplomatów nie
mieckich, którzy ostatnio bawili w Londynie i są 
dzą, żc moetkfbjr było zdobyć współudział Niem
ców we froncie -antyrosyjskim wzamlan za udzłe-
ltnJe Niemcom kapitałów I doprowadzenie dc rewi 
Łji planu Bayesa. 

Pułkownik litewski 
chce zdobyć Wilno. 

Kowno, 23. 4. - Płk. Byrontas opublikował przewaga liczebna armjt polskie) nie powinni od-
w piiłollcjalial „IJełinoi Aldas" strasząc Litwinów, ponieważ często małe armie 

trtykul o strategicznych możliwościach zdobycia zwyciężają, np. pod Tanncnbergiem. Maiengo 1 
Wilna przez wojski litewskie. Autor twierdzi, ie Termcpdlamf,. >. 

Król włoski i Lenin na jednej monecie. 
Z łoś l iwy f ig ie l robotn ików mennicy r zymsk ie j . 

Rzym, 25. 4. — Mennica włoska przystąpiła do wyraźne [ 
hici3 nowych monet, aa których wyobrażony był kontury głowy Lenina. 

król włoski. Rząd włosfci zwolnił wszystkich robotników mer.-
Rubotnlcy tak wykonali wizerunek króla, że Jęte!! nicy, dyrektor zakładów został zesłany. — 
popatrzeć nań do zóry nogami, wystąpią zupełnie ' * 

I I I 
Łączność fłeichswehry z bojówkami. 

A li- iii ' i . 25 kwietnia. Dzisiejsze rozprawy pro-
ijbsii szczecińskiego obracały sic koło zeznań rot
mistrza von, Lo.ehna, któiy stwierdził, iż 

V m Odrnym Śląsku 
ia wjedzą rządu pruskiego, popełniono w okresie 
plebiscytowym około 

200 tajnych mordeistw. 
* Oiirona wobec tych zeznań, zwróciła sie o po
wołanie nowych świadków z kół rządowych i u-
foesti .Uw walk na Górnym Śląsku, którzy mają 
ijowieś' wspólnlctwa rządu pruskiego w tajnych 
•II.>rd«i ach Zgłoszono M. In. wniosek powoła
ł a :W> $wiadka gen. Sewkta. 

Szel korpusu szczewińvkiego gen. Pawels pod
trzymywał w dalszym ciągu swe zeznania, iż 
Reichswehra z organizacjami wojskoweini. które 
dokonywały tajnych moidów, żadnych związków 
r.ie utrzymywała. 

Otówny Antagonista gen. Prwelsa, bar Bodun-
ten przypominał generałowi 

, rozmaite taji>c konferencje, 
podczas których omawiano sprawy świadczące, 
iż miedzy Reichswehrą a bojówkami istniała bar
dzo ścisła łączność. 

Berlin, 25 kwietnia W dalszym ciągu dzisiej
szej rozprawy w procesie o morderstwa kapturo-

sMjd.i :znanie por. 

szystklch wypadkach 

we członków Reicbswjr.ry 
kośbach. 

Stwierdził on, że 
samosądów s ' 

rozkazy rozstrzeliwania 
wychodziły od Relcliswehry 1 trzeba było ściśle 
Mę stosowa* do tych rozkazów. 

Anglja oszczędza. 
Redukcja 18 ty siacy urzędników. 

Londyn,-25. 4 — Churchill wygłosił w izbie 
gmin wielkie trzygodzinne ekspose o budżecie ati 
Sielskim l podkreślił. U Mdltyfca budżetowa Anglji 
prowadzona iest pod znakiem * te!kich oszczędno-
ścił Budżet wynosi 27 mHj. funtów mniej rriż w r. 
ub," Zredukowano już 7000 urzędników, a redukcja 

dotknie Jeszcze HOOit (jedna ósma część stanu o-
becnego). Oszczcdnoś:! dotkną także 

administracje armii, 
marynarki i '.atrdetwa. Podatek spadkowy pteBmi 
nowany Jest w sumie 375 milj. funtów. 

Zdarzenia I wypadki 
ubiegłej doby. 

(—.) Kapitan Wilkins, który przeleciał na samo
locie z Alaski przez biegun północny do Szpkour-
«u. stwierdził.,.że na biegunie niema żadnego lądu. 

(<—) Mimo zapowiedzi, „Bremem" nie wystarto
wał Jeszcze z wyspy lowode] z powodu późnej 
nory dnia oraz burzy. 

(—) Wczorajsze posiedzenie Sejmu przeznaczo 
/le na załatwienie formalności miało przebieg rze
czowy I spokojny. Przemawiał tylko jeden mówca 
ukraiński poseł Łucki dla uzasadnienia nagłości 
u ni.i>ku o przyjście ludności Podkarpacia dotknie 
tej w zeszłym roku powodzią z rządową pomocą 
pa zasiewy. Zręczne przemówienie p. Łuck'ego 
•rmąto ten skutek, że izba jednomyślnie przyjęła 
lagłość a wniosek odesłała do komisji rolnej. 

J Następnie sekretarze odczytali 276 dekretów 
Prezydenta, zleconych Sejmowi przez rząd. Ode
słano je do odpowiednich komisyj. 

Sejm przyjął następnie szereg wniosków o za
mieszenie postępowania karnego przeciw posłom 
Smole (Wyow.), Szczepańskiemu (Wyzw.), Mori-
tzawi (Nieńi.), Pankratzowi (Nicm.), Barlickiemu 
(PPS,), JeremiczowI (Br.), Juchniewiczowi (Br., 
Karuzle (Br.) i SerwetnŁkowl (Ukr.). 

Natomiast Sejm 175 głosami przeciw 161 odrzu 
ci (wniosek o zawieszenie posłępowamiia przeciw 
posłom Staganowlczowl (Hr. Br. 1 Greckiemn 
(Lew. Selrob.). . 

(—) Komisja budżetowa Sejmu uchwaliła wczo
raj budżet ministerstwa rolnictwa, poczem przystą 
pila do obrad .nad budżetem Ministerstwa Prze
mysłu i Handlu, które trwały do godziny 2-ej w 
nocy. Podczas obrad obszerne przemówienie wy
głosił, minister przemysłu I handJu Kwiatkowski. 

(—) W procesie o podkop pod Zakłady Grafi
czne w Warszawie obrona usiłowała dowieść, że 
cały podkop pod państwowe zakłady graficzne był 
aferą zainscenizowaną przez funkcjonariuszy urze. 

du śledczego, którzy miełi dostać nagtode 60 tys 
złotych za udaremnienie .podkopu. 

(—) Mmfeter Składkowskl odwiedził Tomaszów 
I Piotrków. 

(—) Na Poleski 150 robotników przystąpiło sa
mowolnie do pracy, nie mogąc sie doczekać urucho 
mienią tychże przez, magistrat łódzki. 

(—) Wczoraj, dniu 24 kwietnia b. r. w f odzi-
pach rannych wystartowali z lotniska Oficerskiej 
Szkoły Lotniczej w Deriinie na angielskim apara
cie typu Bristol dwal lotnicy sierżant Rybak i pod 
chorąży Schneider, Na wysokości 40 metrów mo
tor przestał pracować i aparat całym ciężarem 
.padł na ziemię Obaj lotnicy ponieśli śmierć nu 
miejscu. Przyczyną wypiidku ma być nieumiejęt
ne obchodzenie Sie t aparatem typu angielskiego, 
który wymaga niezwykłe] ostrożności. Jest to 
lierwszy wypadek w Oficerskiej Szkole Lotniczej 
w Dęblinie*-

liTO B i l . 
Jutro premjera „ C Z A R Y " . 

CIEMNE MACHINACJE 
naczelnika urzędu skarbowego. 
Wymuszał łapówki oraz fałszował dokumenty-

(Od własnego korespondenta). 
Warszawa. 25. 4. — Komisja nadzwy

czajna do wa lk i z nadużyciami uchwal i ła 
wczora j rozpocząć śledztwo sądowe prze 
e lw Bo les ławowi Oawrys low i , 

naczelnikowi urzędu skarbowego 

w Kolnie. Gawryś oskarżony jest o* 
d użycie na szkodę państwa, pobierał* 

wymuszanie łapówek 
oraz fałszowanie dokumentów. Gawryś 
w i grozi 6 lat więzienia. 

Droga nauka wieszania ludzi. 
Macie jewsk i oskarżony o w y m u s z a n i e p ieniędzy. 

7. Warszawy donoszą: 
Zwolniony ze stanowiska kat, znany pod pseu

donimem Maciejewskiego, bodzie mtat wkrótce 
przykrą sprawę o wymuszanie pieniędzy 
od swego pomocnika, naiwnego chłopaka wiejskie 
co, syna średniozamożnego gospodarza z pod So 
ehaczewa. 

Chłopiec ten, mający obecnie lat 19, przed dwo 
ma laty przybył do Warszawy w poszuJdwanłu 
I racy. Niewiadomo gdzie poznał Maciejewskiego, 
który obiecał rmi Intratną posadę, zmprowadztł na 
wódkę I tam wtajemniczył go 

w stras'II we arkana 
swego zawodu. 

Chłopcu wszystkie wlcey dębem stanęły na 
głowie, ale ponieważ bał sie Madejewaktego jak 
r.gnia, uległ mu i pomagał w egrekucjach na tere
nie całego kraju. 

Ojcu jednak bat sie powledzricć o swj m no« 
lawodzie. Za namową Maciejewskiego pisał" 
do ojca o zapomogi. W ciągu roku wyciągnął 

800 złotych. 
Niemal całą tę sum? wyciągnął od niego 

jeWski na knajpki I lunrpki 
Po stracie stanowiska ex-kat zwolnił niepAWj 

nego mu już pomocnika. 
Chłopiec został na bmku. 

Wówczas dopiero pojechał na wieś 1 w y a l 4 
cu, żc w Warszawie uczył .•• c wieszać ludzi-

Ojciec rozchorował się ciężko, 
Dęła sie od rodziny pomocnika kata. 

Przyszedłszy nieco do zdrowia 
wieśniak przyjechał do Warszawy, aby ztożjrf' 
sądzie skargę przeciw Maciejewskiemu o w y t i l 
nie pieniędzy od syna. 

fieszać ludzi, 
i, cala wieś 0# 
ata. 
wia zrozpac* 

Lotnicy polscy 

podejmowani owacyjnie w Bukareszcie 
Z Warszawy donoszą: 
Departament lotnictwa M. S. Wojsk, zawarł mi 

le porozumienie z lotnictwem wojskowtm rumuti-
skiem. 

Na podstawie tego porozumienia pomiędzy Pol
ską a Rumunją odbywać sl^ będzie 

co miesiąc 
wymiana lotów. 

Lotnicy, którzy naprż.emlan dokonywać beda 
lotu, przewozić będą jednocześnie korespondencję 
wojskową a w razie potrzeby 

pocztę dyplomatyczną. 
Pierwszego lotu dokonali w tych dniach lotni

cy polscy do Rumunii. 

Z lotniska warszawskiego wyruszyli on«P 
na samolocie „Breguet" kpt. pilot Skarżyński I I 
obserwator Młynarski z 1 pułku lotniczego, ktW 
drogą na Lwów udali się do Bukaresztu. 

Lotnicy polscy, którzy 
przybyli wczoraj do stolicy Rumnnjl 

doznali gorącego przyjęcia ze strony lotników 
mińskich. 

Lotnicy byli przyjęci na posłuchaniu przezj 
nistra wojny gen. Angcletco. 

Lotnicy rumuńscy przybędą do Polski za u* 
tląc 

Zbrodnicza rąka podpala wsie kresowe. 
Barbarzyńsk i „p ro tes t " przeciw procesowi Hromady . 

Wilno, 25. 4. — W ręce władz wpadły dokumen 
ty, świadczące, tt pożary scalejąee w ostatnich 
miesiącach na ziemiach północno-wschodnich, 
gdzie płoną cale wsie i osiedla, są dziełem zbrodnj 
czej reki, kierowanej z Mińska. Tamtejsze władać 

wydały do jaczejek komsomolców zarządzenie,! 
ńa znak protestu p;zeci wprocesowi Hromady 

podpalały osiedla wszystkich mieszkańców. 
odnoszących się negatywnie do komunizmu. 

:0: 

Nadkomisarz policji zawieszony w urzędowaniu 
za nadużycie władzy i łapownictwo. 
Z Warszawy donoszą: 
Przewodniczący ko'iiisj! nadzwyczajnej do wał 

ki z nadużyciami p ńebbstri na zasadzie przepro
wadzonych przez delegatów komisji nadzwyczaj
nej dochodzeń wobec stwierdzonych nadużyć, 

zawiesił w urzędowania 
nadkomisarza policji państwowej w Bielsku, Kaeii 
mierzą Łukaszewicza Jednoczeście komisja nad

zwyczajna uchwal'1'i wdrożyć przeciwko Łuk*| 
wieżowi śledztwo sądowe T par. 101 (naduiy 
władzy) i par. 10-1 (łapówki) ust. karnej aust 
klej. 

Śledztwo prowadzi delegat komisji hadzwyc 
nej, podprokuraior sądu okręgowego w Kato* 
cach. Witold Trojan'>wski. 

Miasto Lublin -- bankrutem. 
Komorn ik w magist rac ie i g a z o w n i . 

Lublin. 25. 4. - - Prozydenć miasta poseł Pączek m.'Lublina, gdyż komomuk obłożył aresztem & 
rozesłał do prasy lubelskie] komunikat, w 'którym tylko kasę magistratu, lecz i kasę sazowml rrJ* 
podkreślił .. skiej. 

fatalne wprost położenie llnansowe • • 
p j n i H i i ^ g a B H « 9 n n i n ^ K a v m H g « H a H B a M K B m ^ 

Właściciel m ieszkan ia 
usiłował zamordować sublokatorkę. 

Łódź, 25. 1. — W dniu dzisiejszym około godzi
ny 9 rano w domu przy ul. fjrosmana 6 wybuchła 

gwałtowna sprzeczka 
pomiędzy właścicielem mieszkania niejakim Anto
nim Kochamlakiem. a sublokatorką jego. 32-letnią 
Bronisławą Sieradzką 

Powodem był spór o pieniądze. Porywczy Ko-

ihaułak pochwytlwsay siekierę, wybiegł za 
katorką do korytam gdzie uderzył ją ostr*'' 
w pierś. Sieradzka, brccząc krwią, upad.a na ' 
mię. Zawezwany lekarz pogotowia ratunków*' 
udzielił.joj pomocy 

Kochamiaka poi 
kairnej. 

i pozostawił ją na mlełscu-^ 
liagnlięto dc odpowiedzialni 

Dzielny posterunkowy Kopania 
ma spara l i żowane nogi . 

Łi id / . 25 kwietnia. Oiijra morderczego zama
chu, posterunkowy Ul kcmlsarjtilu Jan, Kopania, 
ciężko ranny przez bandytów przy ulicy Brzeziń
skiej, czule sie coraz garzej. Kopania ma obie nogi 

sparaliżowane. 
Lekarze utrzymują go przy życiu za pomoc? 

zastrzyków morfiny.. 

Śledztwo w sprawie ujęcia zbrodnlaizy nic 
lo do;.»d konkrelniego wyniku. ^ 

W dniu wczorajszym Komenda P. P. na nń** 
Ł')dż. wyznaczyła •• i 

1.500 złotych nagrody ^ 
ttmu, kto sie przyczyni iub wskaże sprawców "* 
derczego zamachu na dzielnego policjant*. 

Smuti 
Zmnieis 

Niemieckie czasopisrr 
l i taer-Wochenblatt" zam 
artykuł generała A l t roc l 

Kroźnem mei 
dla dużych miast i ośrot 
wych w rodzaju Łodz i : 

„ W przysz łych wo jm 
k i nieprzyjaciela beda i 
c iwko g łównym ośrodki 
munikacji napadniętego 
ciw jego wie lk im miast 
ciom fabrycznym, skład* 
na częstokroć przejawi s 
wem wytępieniu całej 

ludności c y \ 
niż w walce ludzi zbrojt 

Lecz pierwsze ciosy 1 
wietrzu. a po nich nasi 
wkroczenie stosunkowo 
soce wykwal i f ikowanej , 
powanej armii przewoź 
na kołach lub gasienicac 
nych czołgach o szybko 
szej niż ta. k tóra mia ły 
wojny r te siły zbrojne 1 
krążenia lub przełamani 
przyjacielską piechotę i 
szczenią najważniejszvc 
wowych wroga, jako to 
central telefonicznych, i 

składów ani 
5 t. d.. ażeby zamienić a 
w t łum ludzi pozbawion 
iennych > nicwspóldzial. 

Przyszła wojna bed 
coraz to większej cen tn 
będzie prowadzona prz 1 

mie przez, coraz to mn 
dzów -dyktatorów. obd a 
ka w ładza" 

Wspomnieć należy v 
nak ludzie i to wyb i t n i 
PTzypisują tak wie lk ieg 
chanizowaniu - 1 przyszłe 

Tak np. dowódca sz 
kańskiej generał P. Suti 

„Przy wglebieitin si 
widzimy, że polecą opj? 
nieffi i karabinem i bań 
że karabinem, maszyno 
idzie gdzieś. abv odebr 
ziemi znajdujący sie w 
żołnierza z karabinem 
karabinem maszvnowvi 

Armia choćby najlei 
stanie pobitą, jeśli nie b 
wiedniego dowództwa 

mocnego ducheri 
Nie należy jednak P 

twu przesadnie wie lk ie 
dzie ono zawsze ogran 
wsze zależało od przy i i 
atmosferycznych, zaw 
będzie si? zbrojnych na 
dla ochrony swych baz 
to skuteczniejszy opór 

działa przecie 

L. p. p . 

Pies kro 
• Wtrącono ia do wit 

v a n o j e j przyjaciół, zgil 
? a- Zabrano jej dzieci. 1 
£iwal ją — tak niedawi 

rancji. 

. Ani jej wdzięk, ani 
^eszczęsna dola, ani p 
. y Przezwyciężyć nien 
^ niej lud. Wiedz i i ła , 
m ! a ' a do czynienia z ni 

Ani jedna żywa istot 
U o t r ^ ć ze słowami nie : 
W sPółczucia nawet, ale 

j tego wieczoru nie 
a ć się, zaczęła rozpac 

F°J r z etowala przecit; t 
vi • P c d l °śc>ą. Była s 
4 ^ " e i , posępnej cel i wi 

Ale czv sama? 
N i e Usłyszała jakby 

J"gnęła i obejrzała się i 
. r n Sdzn ia ły piesek u\ 

wvń2a
 1 obejrzała się i 

|- S.ązniały p i e s e k u\ 
W y

 Z 1 lei ruchy. Bvł oi 
Skąd • m i a ł - n ' e sko 'ńcze 
! i , g ^ l u wziął? W i d £ 

"'enostrzeżenie za st 
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CJE 
bowego. 

v dokumenty' 
vi oskarżony jest o f 
Ig państwa, pobierani 
zanie łapówek 
dokumentów. Gawryś 
zlenla. 

„ Ł Ó D Z K I E ECHO WIECZORNE"—3n ia 25 kwietnia I9ZS roku. Str. 3 

a ludzi. 
i p ieniędzy. 
I powiedzieć o swj m no*> 
n Maciejewskie ko pisał'' 
A: ciągu roli u wyciągną! 
9 złotych. 
7 wyciągną.? o<i ilcgo 
irrrpki 
ka ex-kat zwolnił niepflW 
<a. 
braku. 

ojcchal na wieś 1 ws 
uczył .-.'<• wieszać ki 
t sic ciężko, . ii.i wtośj 
Hncenaka kata. 
to do zdrowia zre 
10 Warszawy, atoy ztoi 
Maciejewskiemu o wytiH 

J k a r e s z c i e 
wskiego wyruszyli onfll' 
" kpt. pilot Skarżyński 11 
•/. I pułku lotniczego, kt# 
się do Bukaresztu, 
kray 
lj do stolicy Rumunii 
iecia ze strony lotników 

cl na posłuchaniu przez 
icleico. 
przybędą do Polski za 

I 

\ kresowe 
iwl H romady . 
-msomolców zarządzenie, 
ci wproceŁowi Uromaidy 
vsxy*tklcb mleszkadcówi 
ywnle do komunizmu. ' 
- :o : 

irządowaniu 
wnictwo. 
wdrożyć przeciwko Lukas! 
owe I par. 101 (na/łużj* 
jowkl) ust. kamei austrl*1 

delegat komisji nadz-wye** 
ju okręgowego w Kato»| 
rskl. " I 

em. 
vni. 
vmnk obłoży! aresztem & 
lecz i kasę gazowni ml* 

atorkę. 
siekierę, wybiegi za s»s 
gdzńc uderzył ja ostr* 

.cząc krwią, upad.a na 1 

Z pogotowia ratunków' 
i)M>5 ta wil Ja na miejscu-
ilięto dc odpowiedziało* 

n i a 

ujęcia zbrodniaizy 
a y nikt). 
a Komenda P. P. na rflt 

tych nagrody 
mb wskażą sprawców 

l«e4nego policjanta. 

nic $ 

Groza przyszłej wojny. 

Smutne horoskopy dla Łodzi. 
Zmniejszone niebezpieczeństwo najazdu powietrznego. 

Niemieckie czasopismo wojskowe „ M i 
l i taer-Wochenblatt" zamieściło niedawno 
artykuł generała Al t rocka, k tó ry jest 

groźnem memento 
dla dużych miast i ośrodków przemysło
wych w rodzaju Lodz i : 

„ W przyszłych wojnach pierwsze ata
ki nieprzyjaciela beda skierowane prze
ciwko g łównym ośrodkom w ładzy i ko 
munikacji napadniętego tery tor ium, prze
ciw jego wie lk im miastom miejscowoś
ciom fabrycznym, składom amunicji. W o j 
na częstokroć przejawi sic raczci w maso 
wem wytępieniu całej 

ludności cywi lne j , 
niż w walce ludzi zbrojnych. 

Lecz pierwsze ciosy beda zadane w po 
c/ietrzu. a po nich nastąpi niezwłocznie 
wkroczenie stosunkowo niewielk iej , w y 
soce wykwal i f ikowanej , dobrze w y e k w i 
powanej armji przewożonej przez w o z y 
na kołach lub gąsienicach i w opancerzo
nych czołgach o szybkości t r zyk roć wiek 
szej niż ta, która miały podczas wie lk ie j 
wojny- te s i ły zbrojne beda dążyć do o-
krążenia lub przełamania sie przez nie
przyjacielska Piechotę i ar ty ler ie, do zni 
szczenia najważniejszych ośrodków ner
wowych wroga, jako to g łównej kwa te ry , 
central telefonicznych, radjostacyi. 

składów amunicji 
• t. a., a £ e b y zamienić armje przec iwnika 
w t łum ludzi pozbawionych zapasów w o -
lennych, i niewspółdziałających z soba. 

Przyszła wojna będzie też wymagać 
coraz to większej centralizacji, a zatem 
będzie prowadzona przy ca łym jej ogro
mie przez coraz to mnicisza liczbę wo
dzów-dyktatorów, obdarzonych nadludz
ka władza" 

Wspomnieć należy wreszcie, że sa i»d 
nak ludzie i to wyb i tn i ludzie, k tórzy me 
nrzypisują tak wielkiego znaczenia „zme 
chamzowaniu" przyszłej wo jny . 
, l ak np. dowódca sztabu armi i amery 
bańskiej generał P. Summeral l . powiada: 

"P rzy wgłębieniu sie w istotę wo jny 
widzimy, że polega ona na tem. że żoł-
n ' e r z ż karabinem i bagnetem, a być mo
że karabinem, maszynowym — w reku. 
idzie gdzieś, abv odebrać pewien obszar 
ziemi znajdujący sie w posiadaniu innego 
pomierzą z karabinern i bagnetem, może 
Karabinem maszynowym w reku" . 

Armia choćby najlepiej uzbrojona zo
stanie pobitą, jeśli nie będzie miała odpo
wiedniego dowództwa i wyszkolonego, 

mocnego duchem żołnierza. 
Nie należy jednak przyp isywać lotnie 

rwu przesadnie wielk iego znaczenia. Bę
dzie ono zawsze ograniczone, będzie za
wsze zależało od przy jaznych warunków 
atmosferycznych, zawsze potrzebować 
jedzie sił zbrojnych na ladzie lub morzu 
ma ochrony swych baz. Prócz tego coraz 
1 0 skuteczniejszy opór stawiają mu nowe 

działa przeciwlotnicze. 

Nie sa to już działa polowe z czasów 
wie lk ie j wo jny , które jakoby nigdy nie 
t raf ia ły. (Faktycznie t raf ia ły i one, na
przyk ład 5 batery j amerykańskich dział 
zestrzeli ło 17 niemieckich aeroplanów 1-

lościa 10275 wys t rza łów, zaś dwa bata
l iony kartaczownic przeciwlotn iczych ze
strzel i ły w ciągu dwóch miesięcy 41 aero 
planów). 

Najnowsze działa przeciwlotnicze są 

Nerwowa pani. 

P a n : — Z jakiego to powodu opuściłaś służbę. M a r y n i u ? 
P o k o j ó w k a : — Aćr i , pani by ła tak nerwowa, że znieść 

nie mogła b rzęku szabl i . 

Worek z dolarami 
znalazł uczciwy emigrant polski 

W ostatnim numerze miesięcznika no
wojorskiego .Poland" (Polska) znajdujemy 
lotografję, przedstawiającą wręczenie 
przez dyrektorów jednego z banków tam
tejszych Aleksandrowi Lubowskiemu, 

malarzowi pokojowemu 
zamieszkałemu w Brookl inic, czeku na 
1 500 dolarów, jako nagrodę za uczciwość 

Lubowski znajdował się bez pracy, wy
szedł więc pewnego dnia wczesnym ran
kiem z domu na poszukiwanie zajęcia, gdy 
nagle spostrzegł leżący na jezdni, przy 

celniejsze, aniżeli działa polowe, o czem 
świadczy s ta tys tyka : dla nich procent 
celnych wys t r za łów wynos i 9.15 na sto. 
gdy arty ler ja polowa, strzelając do celu 
na ziemi, traf ia t y l ko w 6 wypadkach na 
sto. 

Prócz tego wynaleziono 
lepsze urządzenia podsłuchowe 

donoszące o zbliżaniu się wrogiego samo 
lotu i oznaczające wysokość, na której le 
ci. Opracowano dokładniejsze poprawki i 
gatunku prochu, nauczono sie oceniać 
wz rokowo szybkość pozioma i pionową 
samolotu i wyznaczać, gdzie on sie znaj
dzie, gdy wymie rzony weń pocisk będzie 
mia ł go dosięgnąć. 

Newe kartaczownice przeciwlotnicze 
mają k i lka bębnów, które można w ruch 
wpraw iać jednocześnie, a k tóre dosłownie 
przeszywają kulami cała przestrzeń w po
wiet rzu aż do wysokości blisko 4 k im. 

Nowe amerykańskie armaty przeciw
lotnicze mogą wyrzuc ić pociski na wyso 
kość przeszło 12 k i m : obecnie pracują 
nad udoskonaleniem działa przeciwlotni 
czego 37 mm., które będzie mogło w y r z u 
cić co minutę 

sto pó łk i logramowych pocisków. 
Obrona przeciwlotnicza poczyni ła za

tem tak wie lk ie postępy, że spotkać się 
można w kołach wo jskowych ze zdaniem, 
że uniemożl iwi ona zupełnie naiazdy po
wietrzne. 

KIMO Dom Ludowy 
u l . P r z e j a z d 34 . 

D z i ś ! D z i ś T 
Saparftlm prodnkeji franenakiei—arcydiltlo 

•itukl filmował p. t. 

„Synowie słońca" 
Dramat agiotytiny. Zwyciaskie walki wojak 

franc. z Arabami. 
Oprawa (Urna i tto. wichód fantastyciny. 

Ceny miejsc: W dni powszednie na 
wacystkie seansy, «S wsobdlę, niedziele 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.75 gr. I I m. 40 gr. I I I m 30 gr. 

chodniku, duży. 
pękaty worek, 

widocznie zgubiony. 
Zarzucił więc worek na plecy i ruszył 

z nim do domu; jakież jednak było jego 
zdziwienie, gdy otworzywszy worek, spo
strzegł, że napełniony jest banknotami! — • 
Przy worku jednak znajdował się adres 
banku, do którego s-karb ów należał. Lu 
bowski więc zatelefonował do banku o 
swej przygodzie i niebawem zajechało au
to z przedstawicielami banku po odbiór 

worka, zawierając; 
52.000 dolarów! 

Jak się okazało worek ten wypadł z o-
pancerzonego auta ciężarowego, wiozące
go pieniądze do banku i stratę spostrzeżo
no dopiero wówczas, gdy przyszło do spraw 
dzenia w banku pieniędzy przywiezionych. 

Dzięki więc uczciwości Lubowskieg) 
bank odzyskał w całości swą zgubę, którą 
nieuczciwy znalazca mógłby 

łatwo ukryć 
i rozporządzić nią ze względu na to, że ca
łą zawartość worka stanowiły banknoty 
jedno, dwu i pięcioiolarowe. 

Nie dziw zatem, że bank w\nagrodz \ 
uczciwego znalazcę. 

Lubowski, k tóry przybył do Ameryk i 
w 1903 roku i od tego czasu mieszka stale 
w Staten Island i Brooklynie, został za 9-
trzymane wynagrodzenie 

wspólnikiem przedsiębiorcy, 
u którego do niedawna pracował. 

L. P P. 

Pies królowej. 
• wtrącono ją do więzienia. Wymordo

wano jej przyjaciół, ^gilotynowano jej me-
?a- Zabrano jej dzier i . Najgorszy los ocze-
^ ! wal ją — tak niedawno jeszcze królowę 

r a nc j i . 
f . An i jej wdzięk, ani jej godność, ani jej 
j I eszczęsna dola, ani piękność nie zdoła
ją Przezwyciężyć nienawiści, jaka ż y w i 
5 Wej lud. Wiedz ida, że wkrótce będzie 
J / ! a ' a do czynienia z nieubłaganymi kata-
j '• Ani jedna żywa istoła nie miała do niej 
^ o t r * t : ć ze słowami nie życzliwości już, nie 

sPółczucia nawet, ale l itości. 
^ ! tego wieczoru nie mogąc powstrzy-
Pot S i ę ' z a c 2 « ł a rozpaczliwie płakać. Nic 
1„j , Z e t o w a ł a przecie ukrywać się przed 
• , ; * T k ą Podłością. Była sama, sama jedna w 

Al Posępnej celi więzienne). 
e czy sama? 

k Usłyszała jakby słabv, żałosny jęk. 
^nęła i obejrzała się niespokojnie. Maty, 

o l ^ d z n i a ł y piesek uważnie, a pokorwe 
^ a * « jei ruchy. Był on brzydki, nieraso
wi*' j a ' e m ' a * nieskończenie dobre oczy. —-
^ K < ł c l się i u W z i ą l ^ Widać zdołał wślizgnąć 

* n 'eDostrzeżenie za strażnikiem. A może 

strażnik umyślnie pozwoli ł mu zostać, u-
ważając go za odpowiedniego towarzysza 
dla „wdowy Capeta"? 

— Co tv tutaj robisz, maleńki? — spy
tała — biedactwo, jakże jesteś chudy! 

Ona do niego mówiła!... raczyła mówić 
• tak łagodnie!... Był tak szczęśliwy, że nie
przytomnie kręci ł ogonkiem... patrzał na 
nia z ekstazą, jakby chciał powiedzieć: 

\ — T y jesteś piękna. I masz tyle słody
czy i godności. Dlaczego płaczesz? Czy 
może przez ludzi? Oni są tacy źl i ! Ja wiem 
coś o tem! A le nie trzeba płakać! Jeśli 
potrzebujesz przyjaciela, to ja tu jestem i 
ja cię kocham! 

Uśmiech zjawił się dawno już niewidzia 
ny na wyblakłej twarzyczce Marj i Anto
niny. Ręką uderzyła po kolanach, ruchem 
który znaczył: 

— Hop! chodź tuta j ! 
Pies wskoczył jej na kolana i przytul i ł 

się do niej mocno... A ona, jakby zmęczo
na długą samotnością, zaczęła z nim roz
mawiać-

— Jak się nazywasz! Fidele? Azor? Ce
sar? 

• Niestety! był on bezdomnym, bezpań
sk ie psem i nawet żadnej nie posiadał na
zwy. 

— Będziesz sie nazywał Fanor — mó

wiła królowa — to przecież ładne imię 
Fanor' 

Nie miał żadnych co do tego zastrzeżeń. 
Każde imię wydawało się cudne' w jej us
tach. Fanor! Zaczął frenetvcznie lizać jej 
ręce. I wówczas stało się coś dziwnego, cos 
z powodu czego struchlało jego biedne, psie 
serce: Oto ona, która oczekiwała w tej ce
li więziennej na śmierć niechybną. Ona, po
chodząca z długiej l in j i cesarzów, ujęła w 
obydwie ręce jego głowę bezdomnego, za
błąkanego psa i złożyła na niej pocałunek. 

Fanor stał się jej towarzyszem i przyja
cielem ostatnich dni... Przyjaźń ta trwała 
•ednak krótko... Dnia 5 września 1793 roku 
przyszli oprawcy, by przewieźć Mar ję-An-
toninę do Conciergerie, nowego, więzienia, 
które sąsiadowało z salą posiedzeń t rybu
nału rewolucyjnego Fanor niespokojnie po 
biegł za wozem swej pani. A le kiedy chciał 
wejść za nią do Conciergerie jakiś żandarm 
?agrodził mu drogę kolbą karabinu i silnem 
uderzeniem odrzucił go o kilkanaście k ro
ków. 

Biedny Fanor padł na ziemię... Gdy przy 
szedł do przytomności przypomniał sobie, 
że Ona przecie weszła do lego gmachu, żc 
musi na nią czekać.. nie rozumiał z jakich 
powodów rozłączono ich... postanowił jed
nak czekać, czekać wyt rwale jej powrotu.. 
I od tej chwil i nie ruszał się z miejsca... cza

sami gdy zmorzył go głód szedł pożywić 
się na pobl iski śmietnik... Mi ja ły dni... m -
jały tygodnie... mijały miesiące... w pobli
żu drzwi Conciergerie wciąż czekał cierpli
wie biedny, wynędzniały mały psiak. 

On nie wiedział że ją wyprowadzi l i już 
Jawno drugiemi drzwiami... że była przed 
sądem .. że wydano na nią wyrok okrutny... 
że ubrano ja w białą, bielutką suknie i za
prowadzono ją na szafot... On nie wiedział 
biedny, kochający, wierny Fanor! f . 

Siedział i wciąż czekał... oczekiwał... 
.czasami, gdy nikogo nie było w pobliżu, 
próbował jej wołać i szczekał najpierw ci 
cho, a potem głośniej... 

Aż przyszedł 9 Thermidora. Tego dnia 
rozeszła się po Paryżu wiadomość, że Ro-
bespierre został aresztowany. T łumy były 
wr burzone. Zlękły się o swe bożyszcze. — 
Gt nmadziły się niespokojnie obok Concier
gerie. Żandarm, k tóry przed k i l ku miesią 
cami uderzył kolbą karabinu Fanora. po
znał go i zawołał: 

— Patrzcie! pies „Aust r jack i " ! 
Ktoś krzyknął : 
— Ten pies przynosi nieszczęście! 
Żandarm przeszył Fanora piką na-

w skroś I tak zginął pies Fanor, pokorny 
i wierny przyjaciel Marj i -Antoniny i jej o-
ł>latni towarzysz. 
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Kobieta panem Ogniska domowego. Ofiary zwyrodniałych bandytów. 
Przyczyny rozwodów. Bezsilność poiic/i europejskiej. 

Uczeni niemieccy badają obecnie nau
kowo przyczyny tak powszechnych dziś roz 
wodów. Rezultaty tvch badań ogłaszane tą 
w specjalnych wydawnictwach i dają się 
ł treścić w następujących tezach; 

Najogólniejszą przyczyną rozwodów 
jest to, że zarówno kobiety jak i mężczyź
ni nie są przygotowani do życia małżeń
skiego, które dziś jest o wiele trudniejsze 
i więcej skomplikowane niż dawniej. Poko
lenie męskie wychowuje się w atmosferze, 
w której zatraca .ono poczucie odpowie
dzialności za swoje uczynki . Pokolenie żeń-
»kie natomiast budzi się przedwcześnie i 
ni., posiada tej cierpliwości, k tórą się od
znaczały 

kobiety dawniejsze, 
aby czekać na odpowiedniego dla nich mę
ża. Mężczyźni pragną w małżeństwie za 
cenę oparcia materialnego, jakie zapewnia 
ją żonie, narzucić jej swą przewagę w ży
ciu domowem i uczuclowem. 

Kobiety, nie znając mężczyzn, tworzą 
sobie o nich najbardziej fałszywe wyobra
żenie na podstawie przeczytanych książek, 
a głównie współczesnych powieści. To M 
błędy i jednej i drugiej strony. Tymczasem 
nauka stwierdza bezwzględną wyższość 

kobiety nad mężczyzną. 
Kobieta góruje w małżeństwie nad męż 

czyzną zarówno fizycznie jak i psychicznie. 
Wszelkie podporządkowanie na tem polu 

Zwycięstwo 
kosookiego dygnitarza. 

Wojna o samochód. 
Zeszłego tygodnia Weh, wyższy urzęd

nik kolei chińskich) przejeżdżając przez l in
ię tramwajową, zauważył, że tramwaj, k tó
ry zdaleka ostrzegał głoś nem dzwonkiem, 
powinien stanąć na widok 

jadącego samochodu 
tak wysokiego dostojnika. Gdy nastąpiło 
zderzenie, Wen zażądał nowego wozu ' 
wysokiego odszkodowania za poranienie 
ego i służącego. 

Dyrekcja t ramwajów chcąc uniknąć pro 
cesu, ofiarowała naprawę wozu w swych 
zakładach, podkreślając, ż« wyłączną winę 
ponosi tu szofer. 

Niezadowolony Wen postanowił wytnie 
i/.yć sobie sprawiedliwość Zebrawszy 100 
kulisów, polecił im ustawić uszkodzony sa-
mochów w ten sposób, że tamował 

cały ruch tramwajowy. 
W samochodzie umieścił 5 żołnierzy z 

bagnetami, poleciwszy zabić każdego, kto
by się ośmielił zbliżyć do nich. 

Przez pół dnłn ruch tramwajowy w sto
l icy Chin był zatamowany, poczem towa
rzystwo nie chcąc >ię narażać na dalsze 
olbrzymie straty, przystało na wszystkie 
warunki Wen. 

Popularne rączki 
pięknej brunetki. 
Oryginalny kaprys. 

Najpiękniejszą kobietą w Brooklynie jest 
żona adwokata mistress Claridgc. Pani C l i 
ridge 

jest brunetką 
c niebieskich oczach i o słodkich rysach 
twarzv_ A nnjpiękmeiszym szczegółem tej 
fenomenalnej urody są cudowne ręce. 

Niejeden rzeźbiarz już je modelował, 
niejeden mularz z rozkoszą umieszczał na 
płótnie. 

Tej zimy zdarzyło się, że pani Claridgc 
/"oślizgnęła się i silnie tobie 

rękę potłukła. 
Gromiło pięknej kobiecie, że lewa ręka 

/ostanie silnie oszpecona. Dzięki odpowie
dnim zabiegom leczniczym i kotmetycz-
nvm udało się temu zapobiec. 

W każdym razie przerażona pani Cla-
ridge postanowiła znasekurować specjalnie 
swe ręce na sumę 250 tysięcy , t. j . ćwierć 
miliona dolarów. 

Przypominamy z tej okazji, iż w swoim 
czasie znakomity skrzypek Kubebk ubez
pieczył swą rękę na 

300 000 dolarów, 
% więc na sumę jeszcze większą. 

Dzięki owej asekuracji piękne ręce pa
ni Claridge stały się cgromnie popularne w 
całej Ameryce. Ich uroczej właścicielce o 
to właśnie — zdaje się — chodziło... r 

kobiety mężczyźnie jest dla obojga szkodli
we. 

Pojęcie starorzymrkiego ojcostwa na
rzucającego swą przewagę całemu życiu 
domowemu, nie da się utrzymać w świetle 
nauki dzisiejszej. Jest to patrzenie na krót 
ką metę. Kobieta współczesna nie jest Rzy 
mianka 1 nie będzie nią nigdy. 

Jedną z potwornych plag, które dręczą 
chińską ludność zbiedzoną i ogołoconą dłu
goletnią wojną domową jest 

„porywanie ludz i " . 
Odbywa się to nietylko w nocy, ale czę

sto wśród białego dnia przepada jakiś bo
gacz lub dostojnik bez wieści, a po k i lku 
dniach zjawia się u jego rodziny tajemni
czy „poseł", żądając okupu. 

Kratoczkl sądowe . 

Krzykliwe dziecię ulicy. 
Kartka z życia roznosicieia gazet. 

Gdy wielu z was, kochani czytelnicy, 
pogrążonych jest jeszcze w śnie głębo
kim, już pod redakcjami pism wystają oni 
gazeciarze. Na deszczu I na chłodzie mar
zną obdarci i dla rozgrzewki wszczynają 
z sobą bójki, często gęsto kończące się 
wzajemnem pokrwawieniem nosów.. Z 
utęsknieniem czekają chwili gdy huczące 
maszyny rotacyjne wyrzucą stosy świe
żutkich pachnących mokrą farbą gazet. 
Chwytają je chciwie i po chwili głosy 
dziecięce, wywołujące w sposób charakte 
rystyczny nazwy gazet zakłócają ciszę 
wielkomiejskiego poranku. 

D L A K I L K U GROSZY. 
A w godzinach popołudniowych Jak' 

horda tatarska z dzikim wrzaskiem wysy 
pująca na ulicę z wydaniem wieczornych 
pism. Zachwalają przerażające mor
derstwa, napady bandyckie i Infie sensa
cyjne okropności. Pełno ich wszędzie. 
Uwijają się wśród przechodniów, pomię
dzy dorożkami i samochodami, wskakują 
w biegu do wagonów tramwajowych, 
gwiżdżąc sobie na niebezpieczeństwo do
stania się pod koła. A zdarzyć się to mo
że. Wszyscy jeszcze mamy w pamięci 
przerażający wypadek przejechania dzie
sięcioletniego roznosicieia gazet przez 
tramwaj przy ulicy Piotrkowskiej przy 
rogu 6-go Sierpnia. 

Są między gazeciarzami wyrostki pod 
wąsem; są też i skrzeki maleńkie, ledwo 
od zlerrii odrosłe. Jednoczy tych wszyst
kich łobuziaków fanatyczne umiłowanie 
swobody, dla tych dzieci ulicy nie istnieją 
żadne przepisy. A przecież są to najnie
szczęśliwsze ż dzieci. W zaraniu życia 
wypędzone przez nędzę na ulicę, pozba
wione troskliwej opieki matczynej, zdane 
na łup wielkiej ladacznicy — ulicy wiel
kiego miasta. Niema dla nich życia tajem
nic Stykają sje bezpośrednio z rozpustą i 
wyuzdaniem, ba ileż to razy używa sie 
ich do posług nikczemnych, które spełnia
ją w naiwności dziecięcej, dla tych kilku
nastu groszy, które dla nich są skarbem 
całym. Toć przecież bedą mogli kupić na 
płerosów lub też wypić kieliszek wódki. 

Straszne to naprawdę. 
W swoim czasie na łamach ..Echa" po 

ruszaliśmy sprawę utworzenia klubów 
dla uliczników. icdziebv dzieci te znalazły 
przytułek, strawę ciepłą, gdzie tkliwy, mi 
lujący dziatwę człowiek starałby się para 
liżować przez gawędy z niemi straszliwe 
wpływy ulicy. Niestety, ełos nasz prze
brzmiał bez echa I jakiż jest rezultat? 
Chłopcy ci stalą sie klientami sadów dla 
nieletnich, dzięki innym przestępstwom, 
których dopuszczają się za przykładem 
starszych 

M A Ł Y Z Ł O D Z I E I . 
Powyższe refleksje nasunęły ml się, 

gdym przysłuchiwał sie opowieści jedne
go T łódzkich „trawroszów" o tem, lak 
to został prz\łapauv na gorącym uczyń 
ku kradzieży i jak go póżnlel sadzono. 

Byfo tak. Szedł gość, a wystawał mu 
z kieszeni „pulares". Tak cl podchodzę bli 
ziuchno i mówię: „Panie, kup pan gazetę. 

Gość bierze gazetę, a ja ci jak nie złapię 
pularesa 1 dęba. B y l i b y mnie nie złapali, 
ale na nieszczęście policjant sie nawinął. 
Złapali mnie i odstawi l i do komisariatu. 
Później mnie sądzil i. Fajny chłoń by ł ten 
sędzia nie można powiedzieć. Po ojcow
sku do mnie przemówił, ojcu zaś powie
dział, żeby mnie w domu t r zyma ł i nie 
wypędzał na ulic?. Dobrze mu mówić , 
gdy ja ze sprzedaży gazet bezrobotnego 
tatę utrzymuję. Nic ml nie zrobili. Wicuś 
Tokarski zakręcił się na plecie, zagwizdał 
i zapytał: 

— Kupi pan „Ucho"? 
Knpilem i westchnąwszy poszedłem 

dalej. Ogarnął mnie smutek. 
I napisałem dzisiejsze krateczki. 

• Sa — wicz . 

Jeśli rodzina odmówi złożenie ok«! 
yjawia się powtórnie poseł bandytów i r 
nosi 

obcięte ucho więzionego, 
zapowiadając, iż w razie dalszego oP* 
utną porwanemu rękę, potem nogę, wrt* 
u e potwornie okaleczonego wrócą ro» 
nie. ^ 

Miękną wtedy najtwardsze serc3, ro* 
ny wyprzedają swe mienie byle tylko • 
tować ukochaną osobę. 

Nabywcą zaś jest zazwyczaj jedt* 
bandytów, k tóry wJ/en sposób przych* 
do majątku. 

W ciągu krótkiego czasu każdy z czl* 
ków bandy złożone) nieraz z 30 — 50 <# 
staje się właścicielem 

pięknego gospodarstwa, 
lub domu w mieście, a wydziedziczeni 
ściciele schodzą do rzędu ubogich nrolel* 
piszów i z rozpaczy łączą się znów w ^ 
dy, aby p o w e t o w a ć swe straty na k ł u ł 
nym. 

W ten sposób wytwarzają się w Chłwl 
nieznośne stosunki Ludzie obawisją s » 
prawiąc dobrze rolę i pracować w pm 
myślę i handlu, aby nie ściągnąć na sie' 
podejrzenia, 

iż są bogaczami. 
I taka plaga dręczy nietylko prowiflf 

położone w głębi kraiu, alo nawet Szang* 
zajęty przez angielskie wojska. 

Policja europejka jest bezsilna w 1 

ce z tymi bandytami. 
Wie lu tajnych policjantów europejsl 

zginęło już oa kul chińskich zbrodnlalf 
którzy kpią sobie 

z nieudolności Europejczyków. 
Nieudolnością zaś nazywają Chlńcrt j 

zbytni* humanitarnosć, z jaką odnoszą 
biali ludzie do zbrodniarzy. 

Dlatego też kupcy szanghajscy zwróf 
M C do władz angielskich z prośbą, aby pT 
łapanych bandytów poddawano katusfS 
przed rozstrzelaniem lub powieszeni^) 
gdyż ty lko wyrafinowane męki mogą 
wrzeć 

wpływ odstraszający. 

Łioa Obr 
o s\ 

Miłosne piosenki podpalacza. 
Zemsta zazdrosnego dzikusa. 

Podczas wesela córk i jednego z boga
tych ferm er ów w Blair Four w Pelsynwanji 

powstał pożar, 
k tóry objął nagle dom i pochłonął 21 ofiar. 

Władze rozpoczęły śledztwo i wykry ły 
ohydną zbrodnię. 

Panna Sadi S. Dickson miała konkuren
ta nazwiskiem W i l l S. Carnott. 

Odrzuciła jego oświadczyny i postano
wiła wyjść zamąż 

i a syna sąsiada. 

Wi l l uplanował straszną zemstę. Oko' 
północy, gdy gości* siedzieli przy UCJB 
weselnej, zaryglował wszystkie drzwi 1 
kna domu, co przyszło mu z łatwością 
bowiem należał do orszaku weselnego. 

Następnie zas podpalił domostwo ' 
czterech rogach. 

W chwi l i , gdy ogień pożerał ludzi, w*' 
stał opodal i wygrywał na gitarze miłosi) 
piosenki. 

Klub młodych desperatów. 
Tęsknota za ojczyzną. 

Przed k i lku dniami popełnił w Berlinie 
samobójstwo student tamtejszego uniwer
sytetu, 22-letni Aleksy Frank i , 

z pochodzenia Rosjanin. 
Ponieważ samobójstwa wśród kolonji 

rosyjskiej w Berlinie zdarzają się coraz czę 
ciej zajęła się policia zbadaniem tej spra

wy i wpadła na iście sensacyjne odkrycie. 
Pod nazwą stowarzyszenia studenckie

go ukrywał się 
k lub samobójców, 

złożony z samych Rosjan. Fatalne warunki 

życiowe, tęsknota za ojczyzną, beznadziej 
na rozłąka z najbliższymi krewnymi i b:Ą 
widoków na przyszłość wytworzy ły wśrOł 
młodych ludzi atmosferę sprzyjającą sam"! 
bójczym myślom. 

Stowarzyszeniem młodych desperatof 
zajęli się 

dobrzy ludzie 
i być może, że zdołają ich nawrócić na dr"* 
gę rozsądku i przekonać, że życie jest pi* 
kne. 

Jedną z najbardziej P 
stytucyj społecznych jes 
Liga Obrony Powletrzn 
skrócie LOPP. Organizi 
cale państwo, posiada te 
wojewódzki w Łodzi. W 
czytelników naszych z d: 
na terenie Łodzi i Wojew 
liśmy się do sekretariatu 
udzielono nam następując 

— Na terenie wojewód 
10 komitetów po w 

i 2 miejskie z prawami po' 
stępujących miejscowości 
wiat) Brzeziny, Kolo Tui 
lisz, Sieradz, Wieluń, Ri 
ków, Zduńska Wola I Pa 
terenie całego województ 
grupują one w sobie 10.1. 
porównaniu ze stanem w : 
dzlć niestety należy nie 
liczby członków. W zna 
wpłynęły paraliżująco na 
kierunku tworzenia kół l 
ków wybory samorządom 
kich niemal miastach po1 

wybory do Sejmu 1 Senat' 
Akcja propagar 

«vła bardzo ożywiona, 
wódzkl stale podawał w 
wej wiadomości odnoszą* 
LOPP. z e specjalnem u w 
lormacyj tyczących sie * 
KO Podkreślamy, że stc 
LOPP. by ł nader p r z y c l n 
z zamierzeniem uzyskani 
czeń lotniczych przedsta 
wej prasy przygotowali 
dzienników łódzkich anki 
powiedzenia się spoleczei 
munikacjl. 

Rozwinęło się r ówn le i 
. modelarstwo lot 
Utworzone zostały nowe 
larskle w Łodz i a miano1* 
^ach im. Kopernika, B n 
'-Kromadzenla Kupców i 
Belskiem Im. E i f t kowsk l 
wanlc młodzieży pracami 
kst znaczne. 

Propaganda lotn icza. 
H-sodniowego pobytu n 
Łodzi 3 eskadr 3 -KO pułk 
mitet mial możność posli 
" f l o tami tych eskadr dla 
d v- Na skutek naszych 
•nent IV. Lotnictwa M . 5 . 
, l ł dla celów propagandom 

1 KRZEWINSKL 

BflŁETl 
lOWJRS 

Dr. Gerald Kelly, Jeden 
nych lekarzy w powiecie, 

został zastrzelony 
w swem biurze w Jessup, w parę minut 
po przyjęciu dwóch pacjentów, którzy cze 
kali kilka godzin na doktora. W dwie go
dziny potem zabójstwie Joseph Comin-
skie, młody człowiek z Jessup, któremu 
nit dawno amputowano nogę na zlecenie 
dr. Kelly 

został aresztowany 
w teatrze migawek i oskarżony o zamor
dowanie dr. Kelly. Znaleziono przy nim 
dwa rewolwery, z których wyciągnął je-

Zbrodnia pacjenta. 
z najlepiej zna- den z kieszeni gdy deputowany szeryfa' 

policjant znienacka podeszli do CominsKJ* 
w teatrze. Zabójstwo dr. Ke l ly zostało I 
pełnione przed 3-ią po południu, uprze j 
ino zsA Cominskie obrabował człowic" 
w Seranton aby uzyskać pieniądze na P°J 
dróż taksówką do Jessup, oddalonego o 1' 
mil. Czekał przez dłuższy czas w poc^rj 
kalni doktora, a gdy przyszła jego ko ' j 
wszedł dn pokoju, gdzie w parę minut P" 
niej rozległy się trzy strzały. Zaalannoj^ 
ni pacjenci wpadli do pokoju i znaleźli ° 
!<i'jra broczącego krwią leżącego na P" 
dłędze. . .:-:/M 

Między dwoma mężcz' 
> n Wsnólniczka. Kobieta 
od* J e J e S 7<czc doszczętr 
U c z c i ł a g łowę od obse t}v;"°ści. aby nie być p 

f^tnych spojrzeń. 
tvsf' • n a r ó w n f z Inny 
roht * 1 wyrazu twa rzy 
że mi ' k t ó e r i a k t o s k a r 

'•ciel • > , v ' a ś n i e wręczyłE 
t k a j ą c e m u przed gonu 
str 2 t. . 2 n v granat. Nie n 
âla ^ . t w a r z y , k tóra i 

starannie przed t łu i dzkP Jakżeż się czujesz' 
^ z e o t c m Maurycego 

Gihw Pz'ś dość nieźle, i 
" p o d z i a ł . ' 

ez^ t V f n momencie Jaki 
tia n „ . P r zepychaĆ się m!< 
c i e k n i e ) ławce. Przeć 

L o d z ł - m l n « * a 

b l c So po przeciwnej t̂ór/Pa- mocno otulona 
ko i£.J

02

walała widzieć 
?ai0|Knie? zaczerwienlom fcfcmn-""^ u rzv Mau l-odj-llczo,^cPtać coś sa 
słuch.: , , , a c h v l l ł a sie ku rr 
t e r c " A' 1° W t a baba n *wi«2S £ a " t o r a - 0 s t o * e a * lego na prooozy 
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andytów* 
kie/. 
odmówi złożenia owł 
l ic poseł bandytów ł f 

icbo więzionego, 
w razie dalszego op* 
rękę, potem nogę, wr# 
aleczonego wrócą roi 

najtwardsze serca, rod1 

e mienie byle tylko«" 
isobę, 
jest zazwyczaj jede* 
w ten sposób przych* 

iego czasu każdy z ciW 
ej nieraz z 30 — 50 0» 
tłem 
> gospodarstwa, 
le, a wydziedziczeni^ 
) rzędu ubogich prok 
:y łączą się znów w 
ii swe straty na ldrfl| 

ytwarzają się w Chin 
i. Ludzie obawiają si< 
olę i pracować w p<| 
>y nie ściągnąć na sie! 

bogaczami. 
ręczy nietylko prowii 
:r«ju, ale nawet Szani 
lskie wojska, 
ka jest bezsilna w 
mi. 
policjantów enropcjsW 
I chińskich z b r o d n l ł ł 

ci Europejczyków, 
zaś nazywają Chirtci f l 
ność, z jaką odnoszą* 
sdniarzy. 
pcy szanghajscy zwró ł 
skich z prośbą, aby pif 

AT poddawano k e t u s ł i 
dem lub powieszeni* 
iowane męki mogą 

, Ł O D Z K I E ECHO WIECZORNE*—dn ia 25 kwietn ia 1928 r o k i t Str. 5 

2 dobywanie polskich przestworzy. 

Liga Obrona Powietrznej Państwa (oddział I i i 
o s w e j \ P r a c y w r o k u u b i e g ł y m 

PRZYSZŁYCH 
Jedną z najbardziej pożytecznych ln -

stytucyj społecznych jest bezwątpiema 
Liga Obrony Powietrznej Państwa, w 
skrócie LOPP. Organizacja ta obejmuje 
całe państwo, posiada też swój komitet 
wojewódzki w Łodzi . W celu zapoznania 
czytelników naszych z działalnością L i g i 
na terenie Łodzi i Wo jewódz twa, zwróc i 
liśmy się do sekretariatu komitetu, gdzie 
udzielono nam następujących informacyj . 

— Na terenie województwa posiadamy 
10 komitetów powia towych 

i 2 miejskie z prawami pow ia towych w na 
stępujących miejscowościach: Łódź (po
wiat) Brzeziny, Koto Turek , Słupca, Ka
lisz, Sieradz, Wieluń, Radomsko, P lo t r -

Zduńska Wola i Pabianice. Kó ł na ku UW, 

ftTumlŁ C i f e e o wo jewództwa Ysta'ie]Tl48: 
poró-5- - 6 W s o b , e 1 0 - 1 3 1 cz łonków. W 
dzić ^ równan iu z e s t a n e m w roku 1926 stwier 

-zbv • ? ? y . n a l e * y niewielk i przyrost 
wnłvn n ? k 6 w - w znacznym stopniu 
k i e r n n V , V . P a r a I i ż u ^ ' l C 0 n a a k c ^ n a s z a - w 

£ vVW o r z e n l 1
 k 0 * 1 J e d " a n i a « ' o n -

kich ni ? 8 a m o r z ą d o w e w e wszyst -
W W K « , , j a ' mostach powia towych oraz 

X D o r y d o Sejmu I Senatu. 
Akcja propagandowa 

nardzo ożywiona. Komitet Wojc -był 

idstraszający. 

- : o : 

w<i<lzkF~«f1iu o z y w ' o n a . t\omner wo jc -
wej wiaH n o d a w a ł w prasie mlejsco-
LOPp ^""Osci odnoszące się do spraw 
formacvi . s p e c ^ a , n e m uwzględnieniem in-
go. Podjcr « z ą c y c h s l c k o m i t e t " lokalne-
LOPp h„? m y ' 2 6 s tosunck prasy do 
z zamier, n : a d e r P™ychylny. W związku 
czeń lotn- uzyskania nowych połą-
wej nrac y c n Przedstawiciele miejsco-
d z iennikó p r z y ^ o t ° w a l l dla wszystkich 
Powied? i ' ^ d z k - ' c h ankiety w celu w y -
munlkacj e| a s i f J $ P ° ' e C z e n s r w a 0 tejże k ° owinęło się również ostatnio 

modelarstwo lotnicze. 

acza. 
isa. 

straszną zemstę. Okoj 
i * siedzieli przy ucz! 
i ł wszystkie drzwi i 
szło mu z łatwością, 
orszaku weselnego. 
>odpallł domostwo 

1 
igień pożerał ludzi, W» 
i^wał na gitarze miłość 

larsk" n e K o s t a ' y nowe warsz ta ty mod 
w Łodzi a mianowic ie ; w gimna 

Kopernik 
Radzenia 

- u C~, " «-"Uuzi a mianowic ie ; 
Im. Kopernika, Brauna, w Szkole 

gromadzenia Kupców 1 w Seminarjum 
?'^sklem im. Estkowsklego. Zaintereso
wanie młodzieży pracami modelarsklemi 
, C s t znaczne. 

Propaganda lotnicza: 
.ySodniowego pobytu 
Lodzf 

z okazj i sześciu 
na manewrach w 

- 3 eskadr 3-go pułku lotniczego ko-inrii T
 i a ł możność posługiwania się sa-
tych eskadr dla celów propagan 

mL*,? skutek naszych starań departa-
I e " f IV. Lo tn ic twa M. S. Wojsk, przydzie 

Q l a celów propagandowych komitetowi 

atów. 

:a ojczyzną, beznadziej 
szymi krewnymi i biĄ 
łość wytworzy ły wśr f l 
sferę sprzyjającą sam9] 

n młodych desperatów 

ty ludzie 
ija ich nawrócić na dr't 
:onać, że życie jest pif 

1. 
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BiUETNlCfl. 
POWIEŚĆ. 

ie larza. 
deputowany szeryfa 
podeszli do CominsKjJ 
vo dr. Ke l ly zostało J£ 
i po południu, uprze-

obrabował c z ł o w i c " 
yskać pieniądze na P î 
essup, oddalonego o 
Iłt iższy czas w poc^rj 
l y przyszła jego koK 
rdzie w pare minut P* 
v st rzały. Zaalarmoj^ 
lo pokoju i znaleźli » 
erwią leżącego na P" 

wojewódzkiemu na Okres Jednego roku 
nowy samolot Haurlot , k t ó r y miał być 
p i lo towany przez doświadczonych pi lo
tów Polskiej L in j i Lotniczej . Na trzeci 

L dzień po przybyc iu samolotu z centralnej 
• składnicy samolotów w Dęblinie, samolot 

t dokonywujący lo tów propagandowych w 
Piątku 

uległ w y p a d k o w i , 
w następstwie czego odesłany być musiał 
do remontu. 

Komitet wojewódzk i zorganizował w 
r. 1927 szereg odczytów na terenie całe
go wo jewództwa. W maju, czerwcu i 
wrześniu 1927 r. urządzono 30 wycieczek 
na lotnisko. B r a ł y w nich udział miejsco
we szkoły powszechne i seminarja pań-

: s twowe. Dla zgromadzonej młodzieży gło 
szone b y ł y odpowiednie pogadanki o lotnictwie i L O P P . młodzieży, k tóra z w le l -

i ciem zainteresowaniem słuchała pogada
nek i oglądała samoloty. Personel lotniska 
- >v sposób jaknajbardziej dostępny udzielał 
^ wyjaśnień co do konstrukcj i aparatów. 

A teraz co do 
cywi lne j szkoły pi lotów. 

> 4a skutek decyzji Zarządu Głównego 
I -OPP. działającego w ścisłem porozumie 
r iiu z miarodajnemi czynnikami wojsko-
.wemi postanowiono budowę na lotnisku 
• V Łodzi Cywi lne j Szko ły P i lo tów. 
f W t y m celu zarząd Komitetu podjął jak 
najenergiczniejsze k rok i w kierunku zor

g a n i z o w a n i a specjalnego Komitetu Budo
w y , w składzie którego pod przewodnic
twem wo jewody łódzkiego o. Jaszczołta 
pragnął widzieć przedstawiciel i 

wszystk ich wars tw mietecoweco społe
czeństwa. 

Przystąpiono do zakrojonej na bardzo 
szeroka skalę akcji f inansowej. Jednocześ 
nie chcąc nadać jak najszybszy bieg no
wemu temu przedsięwzięciu L. O. P. P. 
powierzono wykonanie planów budowla-

inych prof. a igh. .J. Mcczyńskieniu w W a r 
szawle, jak również poczyniono daleko i -
dace k rok i w kierunku powiększenia tere
nu lotniska. 

Wszczęta akcja f inansowa nie dała jed 
nakże spodziewanych rezul tatów. Jedno
cześnie Departament IV Lo tn ic twa M. S. 

; Woj.sk. ze względów strategicznych n-
- znał za konieczne zmianę miejsca budowy 
' Cyw i lne j Szkoły Pi lo tów, projektując bu 

dowę Jej w t. zw, trójkącie bezpieczeń-
I s twa. 

Orientując się z dotychczasowych w y 
n ików — wysokość w p ł y w ó w nie będzie 

przekraczała sumy zł. około 15.000 netto. 
Po ostatecznej l ikwidacj i komitet wo je
wódzk i opracuje dodatkowe sprawozda
nie finansowe i poda je do wiadomości 
społeczeństwa. 

W roku ubiegłym w dniu 1 kwie tn ia 
przerwana została komunikacja lotnicza 
na szlaku Warszawa — Łódź — Kraków 
i w kierunku odwro tnym ze względu na 
nik ła frekwencje oasażersko-towarową. 

W dniu 1 listopada 1927 r. przerwana zo* 
stała równ ież komunikacja Łódć-W&rsza-
w a na skutek znanego zatarga L ig i • T o w . 
. .Aerolot" o samochód, łączący miasto z 
lotniskiem. 

Zamierzenia Komitetu Wojewódzkiego 
L. O. P. P. na r. 1928 są następujące: 

1) budowa lotnisk w Koninie 1 Radon? 
sku : 

2) urządzenie lądowisk w Sieradzu. 
Brzezinach. Kaliszu i Kole. 

3) budowa schronu na benzynę y& lot
nisku w Łodzi I roboty konserwacyjne na 
temże lotnisku. S 

4) Roboty przygotowawcze do powiek 
jzenia terenu lotniska łódzkiego nrźez za 
warc ie stosownych umów z magistratem 
m. Łodzi . 

5) Dalsze prace organizacyjno-propa-
gaudowe na terenie województwa. 

6) Zorganizowanie należytej akcji sa 
molotowo-propagtuidowej przez użycie 
własnych samolotów. K-

Trup z piękną twarzą. 
Tajemnica wąwozu. 

Ze Lwowa donoszą: 
Wydział śledczy we Lwowie został za-

alarowany przez studentów z II-go domu 
Techników wiadomością, że w wąwozie na 
wzgórzach Wuleckich leży trup jakiejś 

młodej kobiety. 
Na wskazanem przez studentów miej

scu ujrzano leżącą na wznak młodą wy
kwintnie ubraną dziewczynę w wieku o-
koło 20 lat o niepospolicie 

pięknych rysach. 
Na zewnątrz nie zauważono żadnych 

SIADÓW gwałtownej śmierci, natomiast o-
bok zwłok na ziemi zauważono ślady k rw i . 
Na kilkanaście kroków od zwłok znalezio

no rewolwer bębenkowy. Poddano zwłoki 
dokładnym oględzinom i stwierdzono, ż« 
denatka popełniła samobójstwo 

strzałem rewolwerowym 
skierowanym w usta. Strzał nie był śmier
telny, a denatka odrzuciwszy rewolwer, u-
szła kilkanaście kroków i po k i lku minu
tach zmarła. 

Jak stwierdzono, denatką jest 20-letnia 
Anna Teluk, b. urzędniczka prywatna, za
mieszkała przy ulicy Kętrzyńskiego 30, po
chodząca z poważne) rodziny kolejarskiej. 

Przyczyną rozpaczliwego kroku by ł za
wód miłosny. 

I w piani Drzem 
Krwawe walki policji z opryszkamL 

Z Borysławia donoszą: 
Stosunki bezpiuczeństwa w zagłębiu 

borysławsko - drohobyckiem od pewnego 
czasu uległy 

znacznemu pogorszeniu 
i miejscowi bandyci hulają bezkarnie. Gro
zę położenia powiększa fakt, ze przed dwo
ma tygodniami dzięki niedbalstwu nadzoru 
aresztów w sądzie pcwiatowym w Drohoby 
czu, zbiegło z aresztów po przepiłowaniu 
krat 

czterech więźniów. 
W trzy dni po ucieczce, zbrodniarza cl 

dokonali włamania do hurtowni tytoniowej 
Rarlmanskiego w Drohobyczu, gdzie skra
dl i towary, wartości 3.000 zł. Przedwczoraj 
Muszyński usiłował włamać się do sklepu 
na Wolance. Gdy nadszedł idący do służby 
pewien woźny pocztowy i mimowol i spło
szył go, Muszyński z zemsty strzelił do nie

go z rewolweru i 
ciężko go zranił. 

Na ślad M. wpadł posterunkowy Józel 
Seldel i usiłował go ująć. W czaaie pościgu 
w Bani Kotowskiej Muszyński wylazł na 
parkan i stamtąd począł ostrzeliwać post. 
Scidla, którego ciężko zranił, poczem 
zbiegł. Komenda policji powiatu drohobyc-
kiego zarządziła generalny pościg t a zbrod
niarzem. 

Równocześnie donoszą nam o krwawej 
walce posterunkowego z włamywaczem z 
Borysławia. — Mianowicie włamywaczu 
Skrzypę usiłował zatrzymać policjant. 
Wywiązała się między nimi walka, w cza
sie której posterunkowy pchnął 

bandytę bagnetem. 
Rannego odwieziono do szpitala, gdzie 

po k i l ku godzinach zmarł. 

» 

Ich * y d w o I n a mężczyznami siedziała 
t l ' Wspólniczka. Kobieta nie zatraciła w i -
0(j\v n ' e J e s z c z e doszczętnie wstydu, gdyż 
liCy r °c i ł a głowę od obserwującej ją pub-
i w a b v n i e b y ć Przedmiotem nie-

I S e t n v c h
 spojrzeń. 

'Vsf' • n a r ° w n l z Innymi ciekawa była 
''•obu 1 W v r a z u twarzy tej zwyrodniałej 
2 e ' e t v , któerj akt oskarżenia zarzucał, 
'•ciek • właśnie wręczyła zbrodniarzowi, 
terri a c c m u Przed goniącym ją milicjan 
s t r 2 / C c z n v granat. Nic mogła jednak do-
^aia twarzy, która oskarżona u k r y -

zarannie przed tłumem ciekawych. 
Jakżeż sie czujesz? — spytała Lo -

' ^ S z eptem Maurycego. 
P2'ś dość nieźle, chwała Bozah-

' 3 ' e d z i a ł . ' I 
c*<;lu t v m m o r r | e n c I e Jakaś tęga baba za-
iia A ^ e p y c h a ć sle miedzy siedzącymi 
ć i e 0 I a 5 n i e I ławce. Przecisnęła sle wresz 
bok i?- L o d z ' . minęła Kantora i siadła o-

BaK^ 0 p o D r z c C ' w n e i stronie, 
k t ó r w ' mocno otulona wielka chustka, 
ko k o n 0 z w a l a t a widzieć dokładtde n lety l 
Eliota. ? z aczerwicnione$ro nosa. ledwie 
fajeta*! » e ' S c e , ) r z v Mau rycym, zaczęła 
I - o d ? u I C z o ^ e P t a ć coś sąsiadowi na ucho. 
słuch' " a c " v l l ł a s i e ku mężowi, chąc pod 
t e r ę / * : & ó t e * t a baba może mleć za in -
Bowied5 £ a n t o r a

- Usłyszała już tv lko od-
^ K O na Drooozycji? Eieżnajotaejj. 

— Proszę sie natychmiast odczepić 
ode mnie. bo zamelduje przewodniczące
mu, że na mnie chcą wymusić fa łszywe 
zeznanie. Chcesz pani razem z tamtymi u-
siąść na ławie oskarżonych? 

Po takiem dictum, baba odsunęła się 
n a drugi koniec ł awk i a potem zaczęła w y 
cdtfywać sic powol i ku wyjśc iu , obawiając 
sięNzapewnc, abv Kantor nie wykona ł po
g różk i . 

—- Co ona chciała od ciebie? — zapy
tała g o Lodzie, odwracając g łowę za odda 
łającą się kobieta. 

— C o za bezczelność! — rzekł zdener 
wowanw. — Chciała mnie nastraazyć. Po 
wiada m l . że jeżeli poznam w jednym z 
nich tego, co zabrał m i portfel i ściągnął z 
palca pierścionek, to „marny mój los". Co 
za odwaga tych opryszków dzisiejszych. 
Dawniej io taka nie ośmiel i łaby się wejść 
na salę sadowa, zbl iżyć sie nawet do tego 
gmachu. 

Nieznajoma, domyślając sie, że Kantor 
z Łodzią właśnie o niej mówła. przyśpie
szyła odwrót , sunąc dyskretnie ood ścia
na ku wy jśc iu . Lodzia patrzała za ucieka 
nierką. Nagle zbladła, bliska omdlenia. 
Ona zna tę kobietę, to wspólniczkę dzislej 
szych oskarżonych. T o Jest Balbina, ko
chanka jej rodzonego wu ja . brata lej mat
ki. . . 

Tak . tak... Niema wątp l iwośc i . To ona. 
Lodzie sie nie mv i i . To Balbina. Straszl i
we przypuszczenie, prawie pewność, o-
władneło przeczuciem Lodz i . Starała sie 
opanować gwał towne drżenie, które przej 
mowało drętwiejące członki . Zak ry ła o-
czv rękoma, obawiając sie. aby orzez jed 
no spojrzenie na ławe oskarżonych iei 

przypuszczenie nic stało sie nieodwołalnie 
okropna pewnością. 

Starała sie uspokoić. Wąchała eter. któ 
rv w torebce zawsze miała cod ręką. — 
Wreszcie odważy ła się spojrzeć na twarz 
bandyty , k tó ry , jak dawniej , patrzał bez-
my lnym wzrok iem na audytor ium. 

Już teraz nie miała Lodzia żadnych 
wątp l iwości co do swych p rzewidywań. 
Ten sarv zbój to by ł kamrat jej wuja. W i 
dywa ła go nieraz w domu matk i . Pamię
tała, jak często brał udział w orgiach p i 
jackich, gdzie jej babka, matka I Balbina 
b y w a ł y przedstawicielkami ,,płcl p ięknej" 
podczas zabaw towarzysk ich na stryszku 
Powiśla. 

Znała dobrze tę zwyrodnia ła gebe. peł 
ną pryszczów i ospowata. Nie miała już 
s i ły stwierdzać dalej trafności swych 
przypuszczeń. 

Obawiała się spotkać oko w oko ze 
spojrzeniem swej rodzonej, matk i , k tóra 
wręczy ła by ła granat ręczny swemu bra
tu dla zamordowania nim Leona. Nie zda
wała sobie sprawy. Jak długo siedziała 
tak bez ruchu. nibv we śnie kataleptycz-
t'\rm, gdy dosłyszała wyraźn ie głoś swej 
matk i , tak dobrze Jej pamiętny: 

—Hlps iowa Olimpja, panna, lat 48. 
Jak pod nakazem hypnotvcznvm z w r ó 

ciła sie do męża i jakimś nlaklm. nieswo-
im głosem zaczęła doń m ó w i ć : 

— Moniek! Błagani cię. Jeżeli to są c i . 
k tó rych widziałeś w tedy w aptece, ze
znaj, że ich nie poznajesz! 

Dlaczego? — spytał zdziwiony, pa 
trzac na iei blada twarz i drżące warg i . 

— Boic się o e lebte.— k łamała. — Słv 
szałeś. co ta kobieta mów i ła? Marny 
twó j los. Oni sie zemszczą. Ja sie boję... 

— Uspokój sie. Lodzlu. T o sa czcze po 
gróźki . 

— Lepiej się nie narażać. Zakl inam cię 
na naszą mi łość! Usłuchaj mnie. Zaklinam 
cię na życie moje... na życie... twe j matk i . 

— Co się z tobą dzieje? — 2apytał za
niepokojony. 

— Kocham cie I lękam sle o nasze szcze 
ścle... Przyrzekasz, że spełnisz moje dz i 
waczne może żądanie? 

— No. dobrze... Chociaż mole zeznanie 
nie będzie decydttjącem. Jest jeszcze apte 
karz. kasjerka, a wreszcie klasyczny 
świadek — kaleka. Siekierka, przodowni! : 
mil ic j i . 

— Mnie ty lko chodzi o to. żeby to nie 
tv . nie t y właśnie, nie tv... 

Ostatnie powiedzenie żony przekonało 
go ostatecznie, że dziwaczne Jej żądanie 
podyktował Lodzi wzgląd na bezpieczeń 
stwo męża. * 

< Więc ml przyrzekasz? 
— Przyrzekam. 
— Ja już odchodzę. Wrócisz worost do 

domu? 
— Nie zaczekasz na mnie? 

— T o takie przykre.. . Gdybym wiedzla 
ła, wcalebym tu nie przychodzi ła. 

— Bądź zdrowa. Lodzleńko. powie
dział Kantor i pocałował ją w reke. 

Gdy usłyszała zwro t do niej ..Lodzień 
k o " — uczuła ukłócie w sercu. To zdrob 
nienle jej imienia w y w o ł a ł o w duszy ob
raz dorodnego młodego mężczyzny w 
mundurze mil icjanta, rozkochanym wz ro 
kiem tonącego w jej oczach. Dziś może w 
nieszczęsnym kalece nie by łaby zdolna 
rozpoznać dzielnego niegdyś, przystojne
go Leona 

O. c. n.) 
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Wyścigi 
pijanych kmiotków 

zakończone n ieszczęś l iwym 
w y p a d k i e m . 

• W dniu wczora jszym Aleksander Bach 
mar, zamieszkały we ws i Antonin pod Ło 
dzią, po skończonym targu wstąpi ł z są
siadami na wódkę. Po wy jśc iu z knajpy 

zaproponował wyścigł . 
Wypoczęte konie pomknęły jak wicher. 
Bachmat pozostawiony daleko za sąsia
dami, pragnąc ich dogonić zaczął bić ko
nie, nagląc do pośpiechu. W pewnej chwi 
l i wóz wpadł 

na stos kamieni, 
Bachmar wy rzucony na szosę uległ zła
maniu kręgosłupa. 

Konie pomknęły dalej i niebawem do-
pędziły pierwsze zaprzęgi. Sąsiedzi w i 
dząc wóz próżny, zawróc i l i . Bachmar le
żał na ziemi bez żadnych oznak życia. 
Ułożono go na wozie i przewieziono do 
Łodzi , gdzie umieszczony został • 

w szpitalu 
miejskim przy ul icy Drewnowsk ie j . 

Stan nieszczęśliwego wieśniaka bez
nadziejny. 

Nożyczki w plecach 
czyli epi log s ie lank i m i łosne j . 

Marcel i Budnik zajmujący się w y ł u 
dzaniem pieniędzy od bliźnich 

zarzuci ł swego czasu sidła 
na niejaką Władys ław iakównę Janinę, 
służącą, zamieszkałą przy ul icy Ki l ińskie
go, Rybka połknęła haczyk 1 bezdomny 
Budnik znalazł sie nagle w raju. Dz iew
czyna dawała mu pieniądze, karmi ła go 
w ^ u c h n i e t c , etc. 

' Innjj^sJddzJałby spokojnie, lecz Budni
ka coś parło do nowych oszustw. Nie na
myślając się wiele wz ią ł dziewczynie pie 
niądze i uciekł. Porzucona służąca zaczę
ła go poszukiwać. 

Wczora j wieczorem zauważyła go prze 
chodzącego ulicą Kopernika i bez namy
słu wbi ła mu 

nożyczki w plecy. 
Pomocy ud/ ie l i ł Budnikowi zamieszkały 
w pobliżu lekarz. 

Władys ławiakównę pociągnięto do od 
!50W:edzialności. 

Chroniczna choroba 
wdowy. 

Nieudany zamach samobójczy 
Genowefa Mieczvńska, wdowa, zamie

szkała przy ul icy Śliskiej 23, cierpiała od 
clość dawna ną jakąś chorobę. 

Nie posiadając dostatecznych fundu
szów Mieczyńska zaniedbała kurację, a gdy 
-ąsied/.i namawiali ją do baczniejszego pi l 
nowania zdrowia, zbyła ich lakonicznem 
Powiedzeniem, iż 

odbierze sobie życie. 
Do słów wdowy nie przywiązywano 

większej wagi, gdy oto dzisiaj nad ranem 
A zawsze cichego mieszkania Mieczyńskiej 
zaczęły się wydobywać słabe jęki, wywa
żono drzwi; było ono pełne czadu i dymu. 
Na łóżku leżała dająca słabe oznaki życia 
,Mieczvńska. Jak stwierdzono wdowa zat
ka wszy .yn ja tami otwór w kominie, napa
l i ła w piecu"* . . 

mokrem drzewem. 
Przybyły lekarz pogotowia po udziele

niu pomocy odwiózł desperatkę do szpi
tala mieiskiego. 

Prenumerując 

„LOT POLSKI" 
Pre 

popieracie L. O. P. P. 
mumerata roczna 12.—złotych—P. K. 

O 7860. Warszawa.—Długa 50. 
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Fałszywa grzeczność pasażera. 
Alarm na przystanku tramwajowym. 

Nr , _Nr. 98 

Wczora j po południu na przystanku 
t ramwai dojazdowych przy Górnym r yn 
ku kręci ł się 

podejrzany osobnik, 
W chwi l i gdy na przystanku zatrzymał 
się t ramwaj pabjanicki i oczekujący t łum
nie rzucil i sie do zajmowania miejsca. Nie 
znajomy pośpieszył za innymi i udając 
człowieka n iezwykle uczynnego zaczął 
pomagać 

wsiadającym kobietom. 
Jakiejś obarczonej l icznemi pakunkami. 

kobiecinie, która chętnie skorzystała z 
usługi, nieznajomy w y k r a d ł z rąk toreb
kę i znikł t łumnie. Na k rzyk poszkodowa
nej k i lku mężczyzn zaczęło ścigać złodzie 
ja. Ten wszakże zdążył już przebiec plac 
Leonhardta i skręcić w ulicę Rzgowska,. 

Okradziona okazała się mieszkanka 
Pabianic, Hilda Dranc. W torebce by ło 

50 zł. w gotówce. 
Zawiadomiona o kradzieży policja poszu
kuje złodzieja. 

Idealista. 

Pan I : — Co — żenisz się z tą bogatą panną ? Co za 
świetna part ja . . . 

Pan I I : — Jeśli spłacę wszystkie swoje d ługi , to mi nawet 
grosz nie zostanie - ty wiesz, że jestem idealistą. 

Pech „Zielonej Ręki". 
Robak w pogoni za złodziejem. 

Wczora j wieczorem przed brama do
mu przy ul icy Nowomiejskiej 23, stał ze 
s w y m wspólnikiem handlarz Chaim Ro
bak i 

l iczyl i pieniądze 
zarobione w ciągu dnia. Zaabsorbowani 
podziałem pieniędzy nie zauważyl i skra
dającego się chyłk iem ku nim osobnika, 
k tó ry w pewnym momencie podbiegł do 
stojących w y r w a ł Robakowi z ręki pacz
kę pieniędzy i rzuci ł się do ucieczki. Po
szkodowany Robak ze s w y m wspólni
kiem puścił się w pościg 

za złodziejem. 

Szalona goni twa zakończyła się na u l i c y 
Północnej, gdzie złodzieja zat rzymanej . 
Ujętym okazał się niejaki Moszek Gr in , z ja 
wodowy złodziej k ieszonkowy, zwan: y 
przez brać złodziejską „Zielona Ręka". ^ 

Grina odprowadzono do komisarjatu j 
policji, gdzie odebrano mu 

skradzione pieniądze ; 
i zwrócono je prawomu właścic ie lowi . D o * 
chodzenie policyjne ustaliło, że Gr in po-P 
szukiwany by ł za ki lka drobnych kradzie- l 
ży. Złodzieja przesłano wraz z odpowied 
nim protokółem do dyspozycj i władz są- i 
dowych. 

Sen nieszczęśliwego męża pod płotem. 
Złamane przyrzeczenie. 

Bronisław Miętusiak wbrew przyrzecze 
niu danemu żonie, że nigdy 

pić nie będzie, 
dał się skusić i z przyjaciółmi tiósźfsał do 
knaipy. 

Po północy skończyła się wesoła bir-
bantka i Miętusiak ruszył do domu. Rzu-
«i wszy szoferowi adres: Kątna 96 siadł do 
dorożki Po pewnej chwi l i szcicr zatrzy
mał taksówkę przed domem, w którym 
mieszkał nieszczęśliwy małżonek. Po za

płaceniu za kurs Miętusiak siadł pod pło-. 
tem i usnął, bowiem wolał nie pokazywane 
się zagniewanej małżonce. 

Śpiącym zainteresował się jakiś „ u c z c i 
w y ' przechodzień i wykrad ł mu por t fe \ z 
20 złotem! oraz srebrny zegarek war tośc i 
około 100 złotych, 

Lokatora obudził wczesnym rarnkien-
dozorca. Miętusiak zauważywszy kryadzież 
zameldował policji r 

11 wypadków wiosennego dnia. 
Kronika pogotowia ratunkowego. 

Łódź. 25 kwietn ia. — W ciągu dnia 
wczorajszego w kronice miejskiego pogo
towia ratunkowego zanotowano następu
jące w y p a d k i : 

Na ul icy Rzgowskiej upadł z wyc ień
czenia 25-Ietni Jan Jańczak, 
bezrobotny, zamieszkały w Warc ie . Jan-
czaka karetką pogotowia ratunkowego od 
wieziono do szpitala w Radogoszczu. 

• * * 
W bójce przy Aiei I Maja odniosła rany 

tłuczone g łowy 
30-letnia Zofia Kruk . 

praczka, zamieszkała przy u l . Zawadzkiej 
33. Pomocy lekarskiej udzielono je i na sta 
cii miejskiego pogotowia ratunkowego. • . • 

W plantacjach miejskich przy ul. Brze 
zińskiej 83 upad? na szkło, odnosząc głębo 

ka ranę prawego przedrameniS 19-letni 
Jerzy Baraniecki.) 

praktykant ogrodniczy, zamie.szkały przy 
ul. P io t rkpwskie j 182. Pomcycy udzieli ł mu 
lekarz pogotowia. 

P rzy ul . Jakóba 10 spadł ze schodów 
10-letni Abram Płomyk. 

svn robotnika. Chłopiec złamał sobie rę
kę. Karetka pogotowia ratunkowego od
wieziono go do szpitala. 

* * * 
Na Placu Wolności upadła 50-letnia 

Marianna Delgos. 
bezrobotna, zamieszkała przy ul.. W a w e l 
skiej 26. Dclgosowa złamała sobie prawe 
ramie. Lekarz pogotowia ratunkowego yd 
wióz ł ja do domu. 

B SPORT. • 

Wielkie spoi 
Mecz \ 

ia 

ZJCPABJANIC. 
K^to będzie prezy-

s I i denteni? 
Koncepcje p o w y b o r c ^ ^ 

Według pogłosek obiegających n*towvch organizuje w dni zarysowują się dwie możliwości. JfJma ucztę sportowa dla i 
k.' oncepcja opiera się na większości cejnrzyrnie to święto tężyzt 
^ l p .vc j . druga — centrolcwcj. Absołkich robotników zakończ 

większość rady , * . , o w e n i meczem pomled 
, l iczy 16 ełosów, F k , r * a R. T . S. „Widzę 
J które to może dać Blok Pracy i J-ólny urozmaicony. Pro 

Chrześcijański (1 i 7). . pi łkarskich następujący: 
Druga koncepcja — połączenie ŚW 

powań lewicowych z robotniczeinl °i W u Ś C I G I I 
do stworzenia magistratu " 8» 

robotniczego. P iękn 
W ostatniej koncepcji mowa jest o V w ślad za sekcja soo 
ce. Chadecji i Socjalistach. która urządziła w ubiec 

i , Kandydatury na prezydenta mias ścigi kolarskie, w nader 
dotychczas dwie, a mianowicie obtf na szosie Krzywię Str 
prezydenta prof. Gackicgo oraz kaw wyścigi kolarskie urzada 
ta z l is ty nr. 6. inż. Or łowskiego. kie Towarzystwo Ko lan 

1405 bezrobotnych S * K $ 

. . . tAU(1 z a W0dnika Program 
czeka na pracę w Pabianic tacy; 1 r o e r a m 

Pańs twoyw Urząd Poś redn i c twa * 
cv w Pabjanicach obejmujący swą-J - |» 
łalnością i powiat łaski obl iczył iż 
renie powiatu pozostaje bez pracy 

1895 osób. 
z czego w Pabjanicach 1405 bezrobot«, *ie z a w o d y w Dł/Wft*Tin*i 

kl A ~ a L ! D o m i e d z v Prosną * 
? S z > d z i W y n i k m 
brzf^ , ^ a k o a h u Do 

miał ] ; i przyczem 

w tem mężczyzn 652 i 753 kobiety^ 
Z danych statystycznych wyni l 

częściowo zatrudnionych jest be® 
n y c h : przez 3 dni w tygodniu 1415 
przez 4 dni — 310 i przez 2 dni —-
Z zasi łków objętych akcją ustawo' 

korzysta 297 osób, 
z pomocy doraźnej 397 osób. W os tŁ 
tygodniach z powodu ożywienia i 
przemyśle budowlanym liczba beznf 
nych znacznie zmalała. Również J. D ° w l a d u j e m v sie 
osób znalazło pracę przy miejskich 1 dzielę. 28 i ?o kwietn ia » 
tach publ icznych. J Łodzi ogólno-polskie zv 

Ogólnoi 
o mistrk 

ZYCIE PRAKTYCZNE. 

Łodzi 

2 S a t

r - i 0 S t W 0 Z w i * z k u 

em w Łodzi nasti 

Ukaaat sic w druku 38 zeszyt wyjawi ł ^ r z e l c * " ? ? ^ P ° ! s k i C 

poJwiccottezo racjonalne] organizacji życia o ł -awoi ln iCN 
.nezo p .t „Życie Praktyczne", W-wa, J 
Przcdm. 99 Książeczka ta nosi tytuł „Jaka 
dobra Kołpadytt" 1 zawiera szere* wskazaa 
t y l n y c h w dziedzinie budżetu damo we B O JJ 
letnoścl czyneria zakupów. Zestawienie <M 

• •ymiastowe 
T i i e ? U C h S D O r t o w v w P( 

blica miar I waci wszelfcłdl, zarówno żywili p ^ Wysokim stopniu 
wycb, jak »Mc'eni'iczych towarów ułatwił] . , jT " k u ' i t v ZOStał 

S c ^ U w v c h
 zorganizr. 

• :st pcdsbwa dobrobytu, spokoju a nlejedflf 
nie i szczę^clrf irdzir.nefco. 

Mfędi 

M « , i - . u o "norego n 
^ g łuchoniemych. N 
miasta posiadają takie k 
« « y m rozpoczęły sic w 

W mieszkaniu rodziców przy u l . f j 
miejskiej 29 usi łował pozbawić się 9 
X)rzez powieszenie 19-letni 

Azrjel Nelkenbaum. 
Rodzice spostrzegłszy w pore zartł 
przecięli sznur i denata uratowal i od] 
chybnej śmierci. Pierwszej pomocy Ą , 
'.ił Nelkenbaumowi lekarz pogotowia I i j f . odbyło sie między 

* * • i *.ame szermiercze pomii 
Na ul icy Kopernika wypad ł z t r i * J ; A I M f o l i k l i Czechosł 

ju Robert Zajdler. d n l » rozegrany zo 
dozorca nocny fabryk i , zamieszkały | I!zfe_ ° ^ y c n ' . Który z pi 
ul Nawro t 64. Zajdler odniósł rany 
w y . Karetką pogotowia ratunkowego 
wieziono go do szpitala. 

Ple 
Polska — Czechc 

W ubiegłą sobotę l n 
e odbyło sie między 

kanie szermiercze pomu 

W mieszkaniu własnem przy ulic? 
gielnianej 85 zmarł nagle 52-letni 

Jakób Abramson. 
kupiec. 

Lekarz pogotowia ratunkowego s t l 
dzi ł zgon wskutek anewryzmu serca. I 

• » • 
Na ul icy Aleksandrowskiej n r z e j ^ 

na została przez samochód 8-letnia 
Ryfka Bre i tbard. 

córka szewca, zamieszkała orzy ul. | 
mera 10. 

Dz iewczynka odniosła ogólne 
czenia ciała. Karetką pogotowia odn 
ziono ją do domu rodziców. • • . 

W korytarzu p rzy ul . Wólczański*' 
pobity został niemowa 38-letni 

Abram Bairach. 
zamieszkały przy u l . P io t rkowsk ie j *1 
Bajrach odniósł rany g łowy . 

• • • 
Na ul icy P io t rkowsk ie j uległ złarfl^ 

prawej nogi 43-letni 
, Szaia Neuman. , i 

robotnik, zamieszkały przy ul . Ki l t f^ 
go 60. ,J 

Neumana odwieziono karetka mi6-*' 
go pogotowia ratunkowego do szf" 
orzy ul . DrewnowsJciai 

liory nie został zakończt 
stawiały się następując 
ków: Laskowski — Op 

Jungman 0:5, Fridr 
Laskowski — Beznoskć 
Oppi 4:5. Pappe — Bezi 
stwa Polaków: Pappe 
Segda — Beznoska 5:2. 
W s k l 5:3, Segda Ju 
r- Cernohorski 5 :4. Frh 
5 ; L Segda — Cernchon 
t n}u turnieju w y n i k i b 
^ridrich Jungman 5: 
^rnohorski 3:5. Segda 
^ wynik we floretach 
,,zPadv: Laskowski — 
« n c h - T h i e l e 2 : 2 . Zab 
3*d.a — Cernohorski ( 
'.mele 0:2. Fridrich — 
1 o^T Cernohorski 0 : 2 . ! 
(^•Laskowski — Kr l t 
O e, r n°horski 2 : 1 . Zabiel 
jj"'-Ogólny wynik w s 
i , Czechosłowacji: 

U t 1 Jmian 5-2 I.askowslj 

2Nien r c l z o oryginalni l 'Q'oV?ry8Wc czascriisn 

S S S T V , K O

 trmh° 
SÓW J O J C a 1 sy»i.pS 

k °nkurenc i s a i " 1 o t 7 • 
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będzie prezy Wielkie sportowe święto robotnicze w Łodzi. 
denteim ? Mecz w a r s z a w s k i e j Skry z W i d z e w e m . 

, - , -RE L ^ l " 2 swego czasu donieśliśmy, Łódz 
i p c j e P O W Y B O R C Z E J 0 k r e K O W V K o m , t e t s towarzyszeń Spor 
ogłosek obiegających l i towych organizuje w dniu 1 maia o lb rzy
mie dwie możliwości. ^ P 1 ^ ucztę sportowa dla robotników. 0 1 -
iera się na większości cjbrzymie to święto tężyzny f izycznej lódz 
— ccntrol :wcj . Absoąkich robotników zakończy sie miedzymia 

dy Jstowem meczem pomiędzy warszawska 
tlczy 16 Biosów, ] S k r J l a R. T. S. . .Widzew". Program o-
e dać Blok Pracv i ! - ? n v urozmaicony. Proeram zawodów 
d ( i i 7). p i łkarskich następujący: Na boisku p rzy 

ul . Wodne l o godz 15 przedmecz R. K. S. 
T U R — R. K. S ..Stern". O godz. 16.30 
R. K. S. „ S k r a " (Warszawa) — R. T . S. 
. .Widzew" . 

Nadmienić należy, że . .Skra" jest ze
szłorocznym mistrzem k l . A okręgu wa r 
szawskiego, w k t ó r y m cieszy sie sympa
tia. Na boisko S k r y uczęszcza tysiące w i 
dzów, czego nie można powiedzieć o in 
nych klubach warszawskich. 

:epcja — połączenie sWl 

r m a c S i s t r a r u ! 1 0 t n i c / c m i Wyścigi kolarskie Krzywię Stryków. 
robotniczego. P iękne nagrody czekają zwycięzców. 

roncepcji mowa jest o w w ślad za sekcja sportowa ..Resursa" 
i Socjalistach. Jktóra urządziła w ubiegła niedzielę w y -
i r y na prezydenta mias ścigi kolarskie, w nadchodząca niedziele 
wic, a mianowicie oW na szosie Krzywię — St ryków odbędą sie 
rof. Oackiego oraz kafli Wyścigi kolarskie urządzone orzez Łódz-
5, Inż. Or łowskiego. I kie Towarzystwo Kolarskie (dawniej W . 

w h i w i , ) ~ S t a r t w K r z y w i n o godz. 9 rano. bezrobotnymi wpisowe do poszczególnego biegu zł. 3 
o a.- -id r . ' f L z a w o d " i k « Program biegów nastepu-pracę w Pabjani*' ! ?cv 

1) bieg Otwarcia — 15 k im. dostępny 
dla zawodników, nieposladajacych p ie rw
szych nagród: 

2) bieg g łówny — 25 kim.*1 dostępny 
dla zawodników „ l l cenc jowanych" ; 

3) bieg tu rys tyczny — 15 k im. 
Nagrody : żetony srebrne I złote. 

szenla przyjmuje sie na starcie. 
Zgło 

Łódź zwyciężyła Kalisz. 
H a k o a h — Prosną 8:1 (1:1). 

w ubiegłą niedziele w Kaliszu odbyty rzystała 2 karnych 

w Urząd P o ś r e d n i c t w o 1 

leach obejmujący swa-J ' 
w ia t łaski obl iczył iż ( I 
: pozostaje bez pracy J 

1895 osób. 
Wańkach 1405 bezrobotf sie zawody w p U r r ń o ż n a ' o " m i s t r z ó s l w ó 
yzn 652 . 753 kob ie ty , I J ! • A pomiędzy Prosną w Kaliszu a Hako-
s t a t y s t y c z n y c h w y n i K j a h e r n z Łodzi. W y n i k meczu 3:1 na ko-

i t rudmonych jest bezij £vsc: Hakoahu. Do prze rwy rezultat 
$ dni w tygodniu 1415 fl °rzmiał " 
- 310 I przez 2 dni — j 
' ję tych akcją us tawowi 
rzys ła 297 osób, 
aźnej 397 osób. W o s ^ 

powodu ożywienia 
dowlanym liczba bez f l 
le zmalała. R ó w n i e ż . ! 
pracę przy miejskich | 

/ch 

Po przerwie Prosną 
ma przewagę, jednak Hakoah z przebo
j ów Segala uzyskuje zwycięskie punkty. 

Sędziował p. Cichocki. Zwyc ięs two za 
służone. 

R ZESZYT * ^ ^ r C Z h

C t t S 7 R Ó W i ? ( ł 8 k l C h ; ^ ' ' ^ " S . i ' 
" c i c a . Zawodnicy otrzymają nocleg, 

:iE PRAKTYCZNE. 
drako 

:Jona:lme] organizacji zyck 
ie Praktyczne", W-wa, 
żeczka ta nosi tytuł „Jak Ą' 

1 zawiera szereg "waka. 
teinie budAetu domowego 
i zakupów. Zestawienie 
i wszelklcłl, ówno żywi 
wiczych towarów ułatwili 
iwanie tej dziedziny życia, 
brobytu, spokoju a nlejedi 
•dzir.nego. 

i l u rodziców p rzy ul . N 
; i łował pozbawić sie * 
•nie 19-letni 
je l Nelkenbautn. 
zeglszy w nore zaf l l 
i denata uratowal i od j 

:i . P ierwszej pomocy Ą 
owi lekarz pogotowia j 

W - p r z y c z e m Prosną nic w y k o -

Ogólnopolskie zawody bokserskie 
o mistrzostwo Związku Strzeleckiego. 

Udz ia ł k lubów łódzkich. 
wyżyw ien ie i zniżkę kolejową 66 proc 
drodze powrotnej . 

W zawodach mogą wdziać udział rów
nież k luby z poza ZWiazku Strzeleckiego. 

Program i dalsze szczegóły tej cieka
we j Imprezy podamy w najbl iższym nu
merze. K. 

j z i P o w * * d u j e m v sie. że w sobotę i nic-
} . . , ' ? - 8 ' 29 kwietnia r. b. odbędą się w 
o n l f ł

0 R 0 l r i o - D o l s k i e zawody bokserskie 
mistrzostwo Związku Strzeleckiego. 

w 

w Łodzi nastaoi zjazd najlep-

Kraków -- Łódź. 
1 ( ^ d « y m i a s t o w e spotkan ie g łuchoniemych w piłce nożne j . 

k i w pi łkę nożna o mistrzostwo Polski do 
k tó rych również przystąpi ł ł KS Głucho
niemych. Dowiadujemy sie. że w dniu 6 
maja na boisku Ł K S przy A l . Uni i 2 o go-

Ruch sportowy w Polsce ogarnął r ó w 
Pr y , w v s o k i m stopniu i głuchoniemych 

rzerj k i lku laty został wśród tych nie 
• cześliwych zorganizowany Związek 
p o r t o w y , do którego należy szereg k lu -

ow głuchoniemych. Niemal wszystk ie 
Jja^ta posiadają takie k luby. W roku bic-

ą c v m rozpoczęły sic w Polsce rozg ryw-

dzlnle 14 — 18 odbędą sie międzymiasto
we zawody pomiędzy drużynami Krako
w a 1 Łodzi . Prócz tego projektowane Jest 
urządzenie zawodów lekko-at letycznych. 

Pierwsze zwycięstwo Polski. 
^olaka — Czechosłowacja w m l ę d z y p a n s t w o w e m spotkan iu 

s z e r m i e r c z e m . 
. W ubiegłą sobotę I niedziele w K rako

wie odbyło się międzypaństwowe spot-
Kanie szermiercze pomiędzy reorezenta-

>pernika wypad ł z t ra* ^ ' a r n i Polski i Czechosłowacji . W p ie rw-
obert ZaJdler. j « 2 v r " d.nlu rozegrany został konkurs wa l k 
fabryk i , zamieszkały q r i ore towvch, k tó ry z powodu spóźnionej 

' Uory nie został zakończony. W y n i k i przed 
stawiały się następująco: Porażki Pola
ków : Laskowski — Oppl 4:5. Laskowsk i 
r- Jungman 0:5. Fr idr ich — O P P I 0:0, 
•UskowskI — Beznoska 1:5. Pappe — 
^Dpl 4:5. Pappe — Beznoska 3:5. Zwyc ię 
g w a Po laków: Pappe — Jungman 5:4. 
?egda — Beznoska 5:2. Fr idr ich — Cerno 
"orski 6:3, Segda — Jungman 5 : 1 . Pappe 
7 \ve rnohorsk i 5:4. Fr id r ich — Beznoska 
V 1 . . Segda — Cernchorski 5:0. W drugim 
p^iu turnieju w y n i k i b y ł y następujące: 
r

r i a r i c h v-. Jungman 5:2. Laskowski — 
^ •noho rsk i 3:5, Segda — Oppl 5:3. Ogól 
s ; W n i k w e floretach 9:7 dla Po lsk i : — 

•pady : Laskowski — Jungman 1:2, F r i -
ffi — Thlele 2:2. Zabl t fsk l — Kr l tz 1:2, 
T^«da — Cernohorskl 0*2. Laskowsk i — 
s k

n . l e I c 0:2. Fr idr ich — Kr l t z 2:0, Zabiel-
I Cernohorski 0:2. Segda — Jungman 
C ' e ; n

L a s k o w s k i — Kr i t ż 0:2. Fr id r ich — 
D-?I ° . n°rski 2 : 1 . Zabiellskl — Jungman 
d i - ' P s ó l n y w y n i k w szpadach 11:5, 4:5 
j U h ^ 2 e c h o s ł o w a c j i : s i ab l e : Fr idr ich — 

u n «man 5 . 9 , i .askowsHi — Kr l tz 5:4, Pap 

Zajdler odniósł rany 
sgotowia ratunkowegOi 

szpitala. 
• • • 

liu własnem przv ulicV 
narł nagle 52-letni 
cób Abramson. 

towia ratunkowego st*i 
tek anewryzmu serca-
• * • 

eksandrowskiej przeje! 
z samochód 8-Ietnia 
tka Bre i tbard. 
zamieszkała przv ul. I 

a odniosła ogólne PJJ 
i retką pogotowia o<n 
iu rodziców. 
• • • 
1 p rzy u l . Wólczański* 
emowa 38-1 etni 
ram Bairach. 
iv u l . P io t rkowsk ie ! * 
rany g łowy . 

• • • 
t rkowsk ie j uległ złarfl^ 
ełni 
aia Neuman. , k 

szkały przy ul. K i l i ^ 

pe — Beznoska 3:5. Zabielski — Oppl 
3:5, Jungman — Laskowsk i 5 :1 . Pappe — 
Kr i tz 5 : 1 . Zabielski — Beznoska 4:5. F r i 
dr ich — Oppl 5:3. Pappe — Jungman 5:2, 
Zabielski — Kr l tz 5:2. Fr idr ich — Beznos 
ka 4-5, Laskowski — Oppl 5:3. F r i d r i c h -
Kr i tz 5 : 1 . Ogólny w y n i k 10:5 dla Polski . 
W ten sposób ostatecznie zwyc ięs two od 
niosła Polska w stosunku 2 : 1 . zwyc ięża
jąc w szablach 1 f loretach. 

Zaaay antomoblliata włoski Borodino, iirycleeca 
w wi . lu mUdtynarodowych raidach, olcflt (ml.r-

t.lne) kataitrofle podcaai wytcltfu i . it.rowcem 
f .a . ra ła Nobli*. 

wieziono karetka m l 
atunkowego do szf1 

>wskiai 

l i 
2NJerl 0 o r y g i n a l n i konkurencje organi 

Ją J ^ r y s k i e c z a s c i p m o „Au to " . O twar -
ŚtaMa Z a P ' ^ v do b i f s u , do którego mogą 
J 2iad t v , k o t r o 3 k f r o d z i n n c . złożone z 
s ów b ° ^ c a ' wnat ^° z a m k n i e c i u zapi-

konkurenci siM obiorą »obie dystans 

Bieg trzech pokoleń 
pomys łowego p isma. 

Polska w międzynarodowym związku motocyklowym. 
Kongres spor towy w Kopenhadze, 

W dniach 16 i 17 b. m. odbył się w Ko 
penhadze Kongres Międzynarodowej Fe
deracji K lubów Mo tocyk lowych (F ICM) 
pod przewodnic twem prezesa hr. Bonco-
sa (W łochy ) p rzy udziale delegatów A n 
gl i i , Belgj i . Czechosłowacji , Dani i . Finlan 
d j l . Francj i Holandj i . Luksemburga, Nie
miec, Polski , Szwajcar i i , Szwecj i i W łoch . 

Po przyjęciu sprawozdania Komisj i 
Sportowej , sekretarz generalny referował 
sprawę przyjęcia Polski do F I C M . s twler 
dzając, że wszystk ie niezbędne formalno
ści zostały załatwione. P r z y ogólnych 0 -

i warunk i biegu. Do biegu, k tó ry do pomy 
ślenia jest ty lko w krajach o starej kul tu 
rze sportowej — nie brak zapisów. Jedne
go dnia wp łynę ło Ich t rzy . W jednym z 
nich wiek dziad? wynosi ł 70 lat. ojca 37 
lat, a syna 17 la i . 

klaskach prezes stwierdza przyjęcie Po l 
skiego Związku Motocyk lowego do F I C M 
poczem delegat Polski p. Modzelewski w 
k ró tk ich s łowach podziękował-za przyję
cie oraz oświadczył o gotowoiks łPZM do 
współpracy przy organizacji imprez mię
dzynarodowych, zapraszając równocześ
nie obecne państwa do wzięcia udziału w 
polskich zawodach. 

Podczas dyskusj i poruszonąby ła przez 
delegata Polski sprawa licencji sporto
w y c h i została załatwiona w mvś! postula 
t ów polskich. 

Pokaz ubiorów czterech pokoleń 
i zdobnictwa łowickiego. 

Przejawy życia pracy, uzdolnień w narodzie 
nte moga. być obce tomu, kio chce znać swoj kraj. 

Myśli najbardziej szczere, często może natwne, 
uzewnętrznia ia sie w pracach ludu, — powstają 
tani, Kdzae kierunek obcy rtfe dotarł, zdzłe myśl 
spoczywa na najbltfszem tylko otoczeniu, oko wi 
dzl Jedynie swojszezyme;.' 

Dofl&odarwna lekceważcno w Polsce 
wytwórczość ludu, 

ade budzić ona zaczyna coraz większe zaintereso
wanie, niestety, dotychczas nielicznych Jednostek. 
Strńirty w tym względzie bardzo daleko po za na 
rodami Zachodu. My nie sięgamy do przebogatych 
motyw6w ludowych aby Je wydobyć z ukrycia i 
wykaizać sie tem bogactwem przed Innem), — my 
poszukujemy I posiłkujemy się obca wytwórozoś-
ciq, n.i obcych motywach opanti). 

Wyrzekamy na ubóstwo, a przez nieznajomość' 
raeczy nie wyzyskujemy Jednego z największych 
bogactw. 

Dlaczego Łowicz staj się ulubionym terenem 
wycieczek krajoznawczych zwła&zcza w dniu Bo
żego Ciała? Dlaczego tak chętnie 

zjeżdżaj* do niego cudzoziemcy? 
Oto wycieczka z Ameryki, jaka gościł Łowioz 

w roku minionym' układając swa marszrutę wy
brała; Gdańsk, Warszawę Łowicz,' Częstochowę. 
Krakdw! A wlec trzc:i«m łkoJei miastem był Ło
wicz. Dlaczego wycieczka ta wypowiedziała zda 
nfe, ic w Łowiczu jak nigdzie odczuła potęgę Pol 
skJ? Bo tu zobaczyła ze lub stoi silnie prey wie
ńce i tradycji przodków. 

Na prośbę wojewody śląskiego, w Łowiczu 

gromadzone są okazy wytwórczości ludu IowTc-
l.-icgr. do organizowanego w Katowicach Muzeum 
ra Śląsku, według zdania proi. Frankowskiego, et
nologa, stanowią ciekawą I pouczającą kolekcja: 
rrzad wysłaniem na śląsk widzieć je będzie moż
na w dągu trzech dnł w Łowiczu w lokalu Klubu 
Urzędników państwowych, Rynek Kościuszką. O-
prócz zbiorów przeznaczonych dla Śląska, oglą
dać będzie można eksponaty gromadzone do przy 
rzłogo Muzeum Etnograficznego Ziemi Łowickiej. 

Oddział Polskiego Tow. Krajoznawczego w 
Łowiczu.I Koło Polskiej Macierzy Szkolnej wraz 
z zaproszonemi do Komitetu osobami, organizują 
pokaz ubiorów czterech pokoleń 1 zdobnictwa lo 
wfcktego w dniu 2S. 29 I 90 kwietnia r. b. 

Każdy, kto rozumie, czem są przejawy myśli i 
pracy tak przodków jak I pokolenia obecnego, bę
dzie na pokazie, wszakże rie zechce zaświadczyć 
że to co Jest szczerze rodzime, 00 dowodzi o zdo! 
nosalach budzącego sie dc szerszego ł y d a luda 
polskiego jest mu obojętne. Niezawodnie nietylko 
mieszkańcy Łowicza, ale i miast okołiczinych ze
chcą korzystać ze sposobności zapoznania sie z c;c 
kaweml pracami ludu łowickiego. ; 

Bilet wejścia kosztować będzie dl i dorosłych 
gr. 30, dla zorganizowanych wycieczek I miodzie 
ży szkolnej 15 gr. Wycieczki przyjezdne proszone 
są o podawanie wcześniej daty przyjazdu do Ło
wicza pod adresem prezesa Oddziału Poisk. Tow 
Krajoznawczego, p. A Bluhm-Rwtatkowskiego 
Rynek Kościuszki 12 w Łowiczu. 

Komitet Organizacyjny. 

Zagraniczny rynek pieniony I towarowy. 
N O T O W A N I A Z Ł O T E G O POLSKIEGO 

ZAGRANICA. 
Londyn za 1 funt szteri. 43.50. Za 100 złotych: 

*:-.irych godz. 9 — 58,15, godz. 12 — 58.20, Berlin 
46.57 1 pół — 46.C7 I pol, wypłaty telegraficzne na: 
Warsiawe 4r..so — 47.00, Katowice 46.72 1 pol — 
4(1.90 1 *ót Wiedeń czeki 79.53 I pot — 7941 1 pół, 
Praga 37S.40. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Ltindyn. Nowy. York 4^8.28, Holandia 1211.18, 

francja 124.02, Belgia 34.95. Wiochy 92.68, Niem
cy 20.412, Szwajcaria 25.327, Danja 18.202, Norwe-
Kja 13.250, Helsingfors 193.95, Praga 164.75, Wie
deń 34.70. Warszawa 43.50. 

Paryż. Londyn 124.02, N. York 26.407, Szwaj
caria 489.75. 

Gdańsk. Notowania w guldenach gdańskich: 
100 złotych 57.36—57.51, czek na Londyn 25.00 1/4 
wypłaty telegraficzne na: Berlin 122.347 — 122.653. 
Warszawę 57.34 — 57.49. 

Nowy York. Dewizy Londyn 4.88 11/16, Paryż 
3J93 5/8. Berim 23.91 3/8, Warszawa 11.25, Wie
deń 14.10. 

B A W E Ł N A . 
Llyarpool, 24. 4. Egipska. Styczeń 20.64. marze: 

20.80, maj 20.34, lipiec 20.85, październik 20.81, l i 
stopad 20.86. 

Aleksandria, 24. 4. — Egipska. Zamkniecie: Sa-
kellarkJls: Styczeń 42.05, mai 41.15, Upiec 41.55, II-

Waluty, dewizy i ztoto na wczorajszej giełdzie 
warszawskiej. 

Na giełdzie walutowej mocnie] notowano do-
wizy Belgii. Holandii I Sztokholmu, a cokolwiek 
niżej Londynu, Paryża 1 Włoch. Mniejsze zapo-

stopad 42.30. Asłtmouni: Czerwiec 28.42, sierpień 
2850, październik 28.50. 

1 nerpool. 24. 4. Zamknięcie. Loco 11.33. Sty
czeń 10.31, luty 10.31, marzec 10.31, kwiecień 10.70, 
maj 10.o5, czerwiec 10.59, lipiec 10.57, sierpień 10.50 
wrzesień 10.45, październik 10.39, listopad 10.37 
grudzień 10.31. 

Z Nowego Orleanu brak wiadomości. 
Nowy York, 24. 4. — Amerykańska. Otwarcie: 

Styczeń 19.61 —63, marzec 19.63—64, maj 20.09—11 
lrpiec 1950—93, październik 19.75—77, grudzień 
19 64—60. Środkowe I: Styczeń 19.(j4, marzec 
19.66, maj 20.15, lipiec 19.95, październik 19.79, gru 
dzień 19.69, Środkowe I I : Styczeń 19.64, marzec 
19.65, ma] 2C.11, lipiec 19.96, październik 19.77, gru 
dzień 19.67. Zf mkniecie: Loco 19.84, ,Luły 19.86, 
marzec 19 W—92 kwiecień 20.36-^8, maj 28.29, 
lipie: 20.21 — 20.23, sierpień 20.15, wrzesień 20.10. 
październik 19.96—9/, listopad 19.90, grudzień 
19.84-56 

NA GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ BEZ Z M I A N 
Warszawa, 25 kwietnia. Tranzakcje na gleldzi-

zbożowej za 100 fr. Warszawa, ceny giełdowe. -
Tszenlca poznańska 62f0 — 63.50, żyto kongre-
15 — 56, owies pomorski 50 — 52 , otręby źytnlj 
36 — 37, ceny rynkowt: jęczmień browar. 54 — 
t<t mąka pszenna 4/0 A 93 — 95, 4/Ó 85 — I ' , 
żytnia 65 proc. 78 — 75, otręby pszenne 35 ->. 35 
Usposobienie spokojne. Obroty średnie. ? 

Inne papiery procentowi utrzymały swe kursą -
Obligacje były bez ruchu. 

trzebowanie walut niż dnia poprzedniego pokrył 
Bank Polski; udział banków prywatnych był mi
nimalny. Popyt na gotówkę dolarową był mały. 
Notowano dolary w żądaniu 8.91 1 ćwierć, w pła
ceniu 8.C]. Dla złota zainttresowanla było, za jed
nego rubla w płaceniu zanotowano 4.73. 

PAPIERY P A Ń S T W O W E U T R Z Y M A N E . 
Ruch w dziale papierów pańttwowych nie był 

wielki, a poza cokolwiek niższym kursem Dola
rówki, wszystkie inne kursy były bez .zmiany. 

Zniżkowały i proc. listy" m. Łodzi, 
a przy, ogoiny.ch uieduży.ch obrotach wszystkie 

AKCJE TROCHĘ MOCNIEJ. 
W przebiegu giełdy akcyjnej uwidoczniła t-ię 

niejednolitość nastrolu rynkowego, chociaż gro* 
papierów utrzymało poprzednie notowania, Jed
nak niektóre papiery straciły na kursach, a kilka, 
iak Bank Polski, Modrzejów I Ostrowiec były b 
mocne i poszukiwane. To też ogólny nastrój gleł-
ny akcyjnej pod koniec uległ wzmocnieniu. Bank 
Polski zyskał w grupie bankowej najwięcej. Innc-

obracano po kursach utrzymanych, z wyjąt-
cakolwlck słabszych Banku Zachodniego i 

mi 
kiem 
Banku Związku Spółek Zarobkowych. 
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Dokąd pójdziemy wieczorem? Daremne oczekiwanie. 
Opłata pocztowa gfg z 

Nr. 99. 
Miejsk' KinemiHopra* Oświa towy . 

Ł z y i śmiech Wiedn ia 
D l a m ł o d a . — Chang • 

Pcczątek se^-sów: o godz. 4. 6. 8 I 10 

„Apo l lo " — „N iewo ln i ca miłości . 
PtC7«tek seansów: o godz. 4. .6. 8 I 10 

Caslnó" - Szalona noc , 
Początek, seansów: o godz. 4. 6. 8 1 10 

, . C 7 * R \ " — 3 Twarze Wschodu 
Początfk seansów: o godz 4, 6. 8 1 10 , 

„Corso**: W państwie „zielonego smoka" 
Pierwszy seans 4-ta, jstam' 9 30. 

„Dom L u d o w y " - Synowie słońca 

Początek przedstawień o godz. 5 I pól po pot 

. . nmnd .k ino" - „B igamja" 

„ Imper ia l " - W godzinę zwycięstwa 
„M imoza" . - Handlarze żywym towarem 

„Odeon" - W państwie „zielonego smoka" 
FocJittk seansów: o godz. 4. 6, 8 1 10 

..Resursa" K iedy kob ie ta k o c h a ! . . . 

..Splendld". - Przedpiekle 
Początek seansów: 430. 6.30. 8.15. 10.00. 

Spółdzielnia Pracowników Pańs twowych 
„Rewia nad Rewjami " 

Poci. przedstawień o g. 5.30. 7.15 1 9.30 wlecz. 

Dziesięciolecie 
4 4 pu łku strzelców kresowych 

44 Putk Skrzeków Kresowych stacjonowany w 
Równem, obchodzi w roku bieżącym wyjątkowa, 
niezmiernie podniosłą uroczystość. Dnia 13 marca 
1928 r. mineta 10-ta rocznica powstania tego putku 
jako ówczesnego 2-go pulfku Strzelców PoJskijh. 
zorganizowanego na gościnnej ziemi francuskiej, z 
ochotników Polaków z całej kuJ.1 ziemskiej, którzy 
w muenitl hasła wolności skupili się pod sztanda
rem narodowym. 

Uroczystość 10-lecia została przesunięta na 
dzień 27 i 28 kwietnia na pamiątkę stoczone" w 
tym dniu przez pułk krwawej 1 uwieńczonej wsp.i-
ulałem zwycięstwem nad bolszewikami — bitwy 
pod Holendrami. 

Tradycje bojowe I organizacyjne pułku, to Jed-
r.a z naicblubnlejszych kart Wojska Narodowego 
w pdridzonej Ojczyźnie. Godnym podkreślenia jest 
Wet, iż pułk posiada chorągiew, ofiarowaną przez 
ludność bohaterskiego miasto Ycrdun, a wręczoną 
pułkowi przez ówczesnego prezydenta Rzeczypo
spolitej francuskiej Poincarego, w dniu 22 czerw-
-.1 10JS roku 

Na iirrczi sinść IO-!ccia dowódca, korpus of'-
:-."ski i podoficerski pułku zapraszają wszystkich 
żernych chorągwi pułkowej byłych uczestników 
walk i procy organizacyjne] dawniejszego 2-go puł 
ku Strzelców Polskich, a obecnego 44 pułku Strzel 
:ŃI? Kasowych. 

T E A T R MIEJSKI . 
Jutrzejsza premiera „Don Juana zapowiada ste 

jako prawdziwe wydarzenie dnia w kulturalnem 
życiu naszego miasta, hódź oczekuje występów 
Józefa Węgrzyna w jego potężnej porywającej 
kreacji „Don Juana w przepięknym dramacie fan
tastycznym J. Zorilli ,.Don Juan Tenorio". 

W obsadzie figuruią obok znakomitego gościa 
.1. Węgrzyna następujące nazwiska: Karolina Lu
bieńska (Ineza), A. Dunajewska, W. Jakublńska, 
Korzekka, Puchniewsika, Franciszek Brodjniew'ez 
(Don Micheja). Kazimierz Kijowski (Komandor). 
L. Krzemieńskl (Kapitan), J. Chodecki (Don pie-
go), Damięcki, Pabisiak, Lulbicz-LIsowski, Szacki, 

• Tatarski, Wimawer. Reżyseruje Artur Kwiatków-

TEATR K A M E R A L N Y 
gra dziś> i do końca tygodnia nader zabawna wy
borna kotnediie Stefana Kiedrzyńskiego „Powrót 
do grzechu" z Michałem Zniczom w popisowej roli 
fotograf a-peebowca. 

TEATR P O P U L A R N Y 
Dziś o godz. 8.20 wieczorem nadal ciesząca 

sie niesłabnącem powodzeniem barwna I melodyj 
na operetka „Wesoła wdówka", która wkrótce u-
stąpi miejsca . historycznemu dramatowi St. Ko
złowskiego „Kazimierz Wielki I Esterka". z któ
rego próby pod reżyserią M. Mleczyńskiego do
biegają końca. 

ŁÓDZKI TEATR POPULARNY W PABJANI-
CACH. 

W piątek 27 b. m. Teatr Popularny o godz. 9 
wieczorem odegra w miejscowym teatrze Miej
skim znakomita komedję w 3-ch aktach M. Fijał
kowskiego p. t. „Pan poseł". Bilety do nabycia 
wcześniej w księgarni P. Rabcewlcza. 

Dopiero teraz nadeszło Z Nowego Jorku zdjęcie, dokonane na 
nowoiorsk iem lotnisku w dniu w k tó r ym oczekiwano przy lo tu 
„Bremen . 1) burmistrz Nowego Jo rku Walker , 2) komendant lo tn iska 

kap i tan Bender, 3) prezes komi te tu powitalnego. 

Radjo-kącik 

T E A T R L IT . -ARTYSTYCZNY „ O O NO". 
Dziś nadal przy nlesfabnącem powodzeniu re-

wja p t. „Mama zdrowa! Pracuj pan!" z udziałem 
całego zespołu I gościnnym występem światowej 
sławy tancerki Haliny Hulanickiej. 

Dziś dwa przedstawienia: o godzinie 7.45 I 10 
wieczorem. 

PRZEDSTAWIENIE „JASIA 1 MAŁOOSI". 
W nadchodzącą niedzielę, dnia 29 b. m. odbę

dzie się w sali Fisharmonii przedstawienie opero
we dla młodzieży I dzieci. Wystawiona1 będzie 
przepiękna BAŚŃ operowa „Jaś I Małgosia" w 3 
obrazach z muzyka E. Humperdincka. 

DRUGI I OSTATNI WYSTĘP ZESPOŁU MU-
RZYNSKIEGO. 

Dziś w środę odbędzie się w salt EJmarmon*! 
drugi, a zarazem pożegnamy występ sławnego 
zespołu murzyńskiego „Douglas Black Follies 
Chocolade Kiddes" (Czarne dziwactwo Douglasa) 
8 scen w 2-ch częściach niezwykłego zachwytu I 
dziwactwa, inscenizacji i kierownictwa Louis Dou
glasa. 

Środa, 25-go kwietnia 
Warszawa, H U m. —- 15.20 Przerwa; 

15.30 Odczyt z cyklu wykładów dla maturzystów 
szkół średnich p. t. „Związki tajne w Królestwie 
Polskiem" wygłosi prof. Henryk Mościcki; 16.00 
Odczyt z cyklu wykładów dla maturzystów szk 
śr. p. t. „Kultura klasyczna", wyjrłosl proł. Gu
staw Przychodzkl; 16.25 Nad program i komuni
katy; IM0 „Skrzynka pocztowa" koresponden-
cję bieżącą einówi dr. Marjan Stęjpowski; 17.2(1 
Odczyt organizowany przez Min. Komunikacji; 
17.45 Audycja dla dzieci. Transmisja z KTakowa; 
18.15 Koncert popołudniowy. Muzyka lekka w wy 
konaniu orkiestry P. R. pod dyr. Józefa Ozimin-
sklego; 18.55 Przerwa; 19.05 Komunikat Tolntezy; 
19.15 Rozmaitości; 19.35 Odczyt p. t. „Z biegiem 
polskich rzek — Nad Bzurą" wygłosi prof. AJ*--
ksander Janowski: 20.00 Przerwa; 20.30 Koncert 
orkiestry dętej pod dyr. Aleksandra Sielskiego; 
22.00 Sygnał czasu, komunikat lotniczo-meteorolo 
giczny; 22.05 Komunikat P. A. T.: 22.20 Komu
nikaty: policyjny, sportowy oraz nad program. 

Wiedeń, 517.2.ra. - - 16.00 Koncert muzyki lek 
kiej; 17.00 Program dla dzieci; 20.30 „Histeryczka' 
sketch Bcdy. Następnie lekka muzyka wieczorna. 

Douglas Black Folltd 
Chocolade Kiddes. I 

Wczorajszy występ ciemnego zespołu prw 
tubliczność na kilka godzin do nowojorskiej! 
nfcy Haiarlem, w którego teajtrzykach prz*«J 
ty się temperament murzyński znajduje u jM 
zawrotnym wirze nóg I nteprawdopodow 
wprost podrygach ciała, kierowanych jcdfljJ| 
lazncmi wędzidłami rytmu 

Cudów tanecznego „wyuzdania" dokony*| 
Douglas, dusza 1 kierownik całego zespołu 
dającego się z 30 osób. 

Dobrze zgrany jazz-band jest whrew 
wainlu najspokojniejszą częścią występów, . 
treścią jest ekstaza taneczna w najrozmal 
Mimach, przeplatana tu i owdzie śpiewem 
ropejskiego ucha oryginalnie brzmiących 

Całość, Jako błysk egzotycznego świiata 

DYŻURY APTEK. 

Dziś dyżurują apteki : M. Epsteina flf 
kowska 225). M. Bartoszewskiego ( P i 
kowska 93). M. Rc/enbluma (CeiJielol 
12), Gorfeina (Wschodnia 54), J. Kopnf 
skiego (Nowomiejskn 15) 

Pról 
i 

(Od własnego korssi 
Le Bourget, 26 kw ie tn i 

samolocie transatlantycki 1 1 

zaopatrzonym w motor o s 
lotnicy pols 

Rew ja 

W oczekiwaniu nowych posłów. T e l . 2 7 - 8 1 . 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 

i płuc 

Konstantynowska 9 . 
Przyjmuie 12—2 1 5—7 

..Gl 
r i s y rcwji amatorsk 

I 

LECZNSCA 
Marzy wijaliiliw 1 ga&lnst mwm 

przy Górnym Rynku, 
Piotrkowska 2 9 4 , t||, 22-83 
przy przestanku tram. pabianickich) 
przy moje chorych w chorobach wszyst 
fach spacjalnoscL od g. 10 rano do Tej 
po pot Szczepienie ojpy,anali«y (ma
cza, kału, ktwl. plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 
Porada 3 z łote . 

: - : W i z y t y na mieście. « i - r 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. NaswieUania lampą kwarco
wą. Roentgen. Zeby sztuczne, korony 

ałote, platynowe i mostki 
1 W niedziela i lwięta do godz. 2 po P° j - j 

Zachodnia 57. 
Specja l is ta 

Chorób skór
nych i w e n e 

rycznych . 
Leczen ie l a m p ą 

k w a r c o w ą . 
Przylmujc od godz, 

1—2 i 4—8 
w niedz. i święta 

1 1 — 1 
Dla pań od 4—5. 

oddzielna 
poczekalnia 

Szkolna 12. 
Choroby, włosów 
skórne, wenerycz
ne i moczopłciowc 
Naświetlania lampą 
kwarcową i prom. 

Roentgena 
( e k z e m a t y no 
w o t w o r y alo-

śl iwe) 
Przyjmuje od 13—3 
i od 6—9 po pot. 

Francuska fcba deputowanych zapełni się w przyszłym tygodniu 
gwarem rozmów nowoobranych posłów. t y 8 0 d m u 

, g g » P R C S 4 E K 

^ S ; KOG U TEK" 
'USUWA HAJUPOBCZYW5ZY 

1 ^ BÓL GŁOWY 
Cena prenumeraty ; 

w Łodzi miesięczni* — — — — 
Dla robotników . 
Na prowincji » — ' mm _ . m 

Zagranica 

Dr. 

R ó l a n e r 
Choroby skór
ne, w e n e r y c z n e 

moczopłc iowc 
Leczen ie sztnez 
nem słońcem 

g-órakiem. 
NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) teł. 28-98 
Przyjmuie od 8-10 

i od 5—8. 
Panic od 3 — 5. 

Dla pań oddzielna 
poczekalnia. 

P. 
Dr. 

Południowa 23 
Specjalista 

Chorób s k ó r 
n y c h , w e n e 
rycznych i m o 
cz oplcio w y ch . 

Leczenie • światłem 
(Lampa kwarcowa) 
Przyjmuje 9 do 11 

od 5 —8 wie zez. 

Ubiory męskie,dam
skie, obuwie, 

swetry na wypłatę 
Piotrkowska 37. I I I 
wejście, I piętro. 

C e g l e l n l a n * 
— t e ł . 41-31-
Specjalista cho' 
skórnych, wet* 
cznych i mo«' 

płciowych. 
Naświetlanie la*" 

kwarcową; 
Dla pań od 3-4 
oddziel poczekaj 
Przyjmuje od 

8—10 1 5—11 
MS*w»a«MWMrt***** 
GŁUCHO^ 

ULECZAŁO 
Fenomenalny wij* 
lazsk „EUFOM 

zademonstrowali 
specjalistom. 'J 
się w domu wij 
czyoie z przytef 
nego słuchu. sZ* 
i cieknięcia 
szów. Liczne J 
dziękowania. 
czającą broszur< , 
syła bezpłatni^'. 
żądanie „EufolJ 
Liszki koto 
wa. 

Strata mate 

telefonują, uległ najwie. 
inolot piącio-motorowy 
hydrcplan - olbrzym ««« 

Podczas przelotu nad P° 
katastroiie. 
Z niewyjaśnionych 

H e r s z t 

prezesem ce 

Sensc 
x v Moskwa, 2ó 4. (R-
w Symicropolu rozpoc; 

w p c e s przeciw prezeso 
?,!* e tu wykonawczego 
r['« krymskie j lbrahur 
f V i eKo towarzyszom 
lżenia 

d,o niebezpieczne! sz 
. Stwierdzono, że lbre 
! ą karjerą komunistyczi 
l a t hersztem szajki bar 

w Korach k rymsk ich _ 
napadów bandyckie 

Na swojem sumieniu. 

(Telegram w la 
wialnia. Ji 

nki tj* Obuwie, fira 
U lizną, manu 
ra swetry, na 
tanio „KL-

Nawrot 15 I P-
K yRE nDV? 

Mim mv 

zł. 2^0 
. 2.20 
- 3.50 
- 8.50 

Odnszepi. do domu 40 gr. 

Przed tsksfem i 
Zs tekstem . 
Nekrologi 
Komunikaty , 
Zwyczajna . 

Drobne 

Ceny o g ł o s z e ń : 
tekście 30 groszy za wiersz milimetrowy 1-lamowy (strona 4 lamy) 

. , 25 M m m m m « 4 a 

• • 25 a • • a »- a 4 
# . 25 a * , a m a a 4 M 

. % • *. • • • - » 1 0 » 
10 groszy, poszukiwanie pracy 5 gr t . wyraz — najmniejsze ogłoszeni. 

ad*'* 

Wydawnictwo: ^Łódzkie Echo Wieczora*". 
Wyd. Jao Sl^ouJkowskL 

1 zł. dla bezroho;qycb 50 groszy. 

Ogłoszenia firm zamiejscowy ch. chociażby posiać 
cych filje w Łodzi, a centrale gdzis indzial o 50 V* 
drożej od cen miejscowych. 

Firmy zagraniczne o 100 procent drotel. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów 

administracja nie odpowiada. 
Artykuły nadesłane bez oznaczania honorarium 

zane są za bezpłatne. ,,'< 
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych r*° 

eia nie zwraca. 
Odbito w drukarni Tow. D r u k a r s k o - W Y D A W N I C Z E G O K n , ; g , I A ^ , U » V J i • • 

u l Zawadzka Nr ^ ^ .Kurier Łódzka Za redakcję i wydawnictwo odpowiada; 
Ł Wrosłaś Uiatowsł* 


